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Dpr&jzamy szanow nych preuuuerato­
rów, Ł tórych aDonament kończy 1 
dniem 15. sierpnia, aby raczyli jak  najspie­
szniej uiścić przedpłatę, gdyż administracja 
nie m ogłaby nadesłać później numerów 
brakujących.

L w ó w  22. sierpnia.
Komisja adresow a sejmu ukończyła już 

swój projekt i w litografowanym koncepcie 
przedłożyła go kołu poselskiemu, które 
wczoraj rozpoczęło nad nim rozprawy. 

Projekt komisyjny opiewa dosłownie:
Najjaśniejszy P an ie!

1. Nowo wybrany Sejm Królestwa Guiicji 
i Lodomerji z W.idlkifem księstwem Krakowskiem 
nie byłby szczerym tłumaczem uczuć i przeko­
nań, które ożywiają ludność tego K-aiu , gdy by 
przystępując do pracy, do której jest powoła­
nym, nie zło tył u stopni Tronu przedewszystkiem 
zapewnienia niezłomnej wierności i przywiąza­
nia do Twojej Najjaśniejszy Pauie! najdostojniej­
szej osoby i do Twego pełnego chwały panują­
cego Domu.

2. Z  wdzięcznością przechowujemy w na­
szych sercach pamięć wspaniałomyślnego aktu, 
którym Wasza Cesarska i Królewska Apostol­
ska Mość raczyłeś powołać wierne indy do współ- 
tdziału  w wykonywaniu władzy ustawodawczej

3 Nieustanną, około dobra kraju lego pie­
czołowitość uznajemy w tych postanowieniach 
Najwyższych, któremi raczyłeś Nnj. Panie przy­
wrócić nam pierwszy i niezbędny warunek naro­
dowego rozw eju, otwierrjąc szeroką diogę wy­
kształcenia w ojczystej czerpanego mv,wie. — 
Tobie Naj. Panie zawdzięczamy przywrócenie 
języka naszego w radzie, w sądach i w szko  
ta c i. — Tobie założenie najwyższej instytucji 
naukowej, k tóra imię Twoje zapisała obok wie­
kopomnych założycieli najstarszego w Polsce- 
uniwersytetu. Wdzięczność nasza dla Najdostoj­
niejszego Dawcy swobód i krzewiciela oświaty 
jest tern żywszą, ze ze wszystkich ziem polskich 
ta  jedynie dzielnica pod dobroczynnen berłem 
W aszej C. K . Apost. Mości cieszy się bozpie- 
cznem używaniem najdroższych dla ludzkości 
skarbów: wiary, narodowości, os wiaty.

4. Ufne w mądrość i łaskawość Monarchy 
poprzednie Sejmy wypowddały otwarcie dalsze
potrłusbjri ż y c z e n ia  lu a ju  T ie śu ią  w yp u  W ładany oL
życzeń było zawsze rozózemenie samorządu kra- 
juwego w zakresie ustawodawczym i administra­
cyjnym. Ich podstawą była odrębność tego kra 
ju  od innycł krajów Monarchy pod względem 
jego historycznej przeszłości, pod względem na­
rodowym , społecznym i pod względem stosun­
ków ekonomicznych. Ta odrębność wymaga nie­
zbędnie odrębnego Galicji w monarchji stano- 
wiskst.

5. Nie przeboleliśmy tego , że ważna ustawą 
konstytucyjną nadana Sejmowi prerogatywa, zo­
stała mu nowszemi ustawami odjętą, prerogaty­
wa, która ty ła  wyrazem politycznej indywidual­
ności tego kraju.

6. Niepokoją nas objawy nieuzasadnionej 
niechęci względem żywotnych dla kraju spraw i 
instytucyj, objawy, które miłościwa opieka szcze­

rze konstytucyjnego Cesarza nie zawsze odwró­
cić jest w stanie.

W  słowach jednak z wysokości Tronu ma- 
jednokrotnie wypowiedzianych czerpiemy otuchę, 
że przyjdzie czas, w którym Sejmowi i władzom 
krajowym zostanie przyznanym taki zakres dzia 
łan ia , jakibgo się dla ni >h Calicja ze względu 
na dobro kraju zespolone z dobrem całego pań­
stw a, domagała i zawsze domagać będzie.

7. Żąuan k raju , obrazu .potrzeb naszych nie 
przedstawiamy teraz w formie ściśle określonej, 
bo nie pora wznawiać wewnętrzne spory, kiedy 
wypadki wielkiej doniosłości wymagają skupie­
nia wszystkich s i ł , i całej potęgi Monarchji.

8. Na te jednak wypadki spoglądamy bez 
trwogi.

9. Twej to mądrości N. P. zawdzięczają lu­
dy austijackie, że Monarchja dotąd nżywa bło­
gosławieństwa pokoju , ą według oświadczeń Kzą- 
dow obydwóch części Państw a, niczem me zwią­
zana zachowała sobie zupełną wolność postano­
wień na przyszłość. Pragniemy najgoręcej aby 
Tron Twój N, P., pod którego dobroczynną o 
pieką wolno nam pracować dla rozwoju naro. ..)- 
wego, Tron stojący dzisiaj tak powgżnie wobec 
grożącego pożaru i silny miłością wdzięcznych 
narodów w chwili Twojem N. P. postanowie­
niem wskazanej, zaważył na szali wypadków, 
które wtedy tylko ułożyć się dadzą d„ równo­
wagi stałego i błogiego i okcju , gdy powsze 
ohna i równa sprawiedliwość wymierzona będzie 
prawowitym domagani«m każdej indywidualności 
narodowej.

10. Zakładając potęgę skołatanej przed laty 
Monaictaji na uznaniu historycznych i narodo­
wych praw Twoich wiernych ludów, W3kazałeś 
N. P. ;łowną podwalinę, na której wszędzie o- 
pieraó się winien porządek ludzkich społe­
czeństw. -  Tylko w uszanowaniu tych praw 
w całej wschodniej poiowie Europy leży pewne 
dla Anstrji z.-bezpieczenie pożądanego na długą 
przyszłość pokoju.

11. -Naród polski stawał przez wszystkie 
i wieki niezachwianie po stronie wolności wyznań
przeciw gwałceniu sumienia. oświaty przeciw 
ciemnocie, swonód przeciw uciskowi, po stronie 
cywilizowanego zachodu przeciw srog.m od wscho­
du najazdom.

12. Naród ten pozbawiony od lat 100 poli­
tycznego bytu, nic nie wroni! z ywotno ścisw o j 
jej, a niezłamany duch jego i dziś jeszcze daw a  
po tej camej stronie, z którą zrósł się wiekową 
historją i ofiarami bez Końca. j

13. Ju z  poprzednie Sejmy składały u stopni 
Tronu z zapałem to  oświadczenie, że dławzmo-i 
buipnia potęgi j bez której nie może A ustrja I 
posłannictwa swego na zewnątrz wypełnić, kraj 
nasz wszelkie gotów ponieró ofiary.

14. Do tego oświadczę ia z głębi serca i 
przekonań naszych przystępujemy, a stając wier­
nie i z miłością przy Tobie, prosimy D oga, aby 
Cię_ Najjaśniejszy i Najmiłości wszy Cesarzu nasz 
i Królu raczył wspierać zawsze swą wszechmo­
cną i świętą opieką.

Od dwóch tygodni napisaliśmy się tyle 
o adresie, a następnie o treści projektu ko­
misji a iresowej, że byłoby to tylko niepo­
trzebnym powtarzaniem, gdybyśmy się wdali 
w rozb’ór wyż przytoczonego konceptu 
Składa się on z dwóch częśei Kwesiję sto­

sunku do Galicji trakuje zdaniem naszom 
zbyt obszernie, i mógłby wyśmienicie po­
przestać na połowie jjycłi frazesów, Które 
tam umieścił Dla świętej zgody jednak 
można przystać na tei ustęp w zupełności 
Mniemamy, że opozycja naiodowa w kole, 
choćby tylko dla nijozwlekania dyskusji, 
przystanie na tekst pferwszej połowy

Zgadzamy się również na ustęp 7, ale 
dalej żaden Polak nfc może się już pisać 
na ów aglomerat dzwaczny, który świad­
czy o rządkiem wymarzeniu mózgów lu­
dzkich, i obiany sostiem jeneralnym, mógł­
by całkiem wygodnie wyjść z pod pióra 
czeskiego, rumuńskiego, serbskiego, bułgar­
skiego, boćn łuckiego i bercogowińskiego.

Nesaroprzód n i e o r a w d ą  jest, byśmy 
na wypadki spogląda i bez trwogi i to dla 
tego, że Austrja jest neutralną Przeciwnie 
obywatelstwo kraju laszego jest do naj­
wyższego stopnia zaniepokojone tą neutral­
nością, która w miarę postępu wypadków, 
staje się coraz bardtibj ustepezywą co do 
linji, zakreślająuej granice interesów mo- 
uarchji Jesteśmy fztrwożeni perjodycznie 
powtarzającym się jfł&ciskiem przymierza tz. 
irójcesar-jkiego, które monarchie wbrew jej 
interesu popycha do tej samej polityki, któ­
ra w r. 1772 rozbiorem Polski zainauguro­
wała system despotyzmu i militai yzmu, wy­
cieńczającego siły wszystkich ludów ościen­
nych Zaniepokojeni jesteśmy tajną agita­
cja, która dąży do tego, aby kraj nasz po­
dobnie jak prowincje Turcji uczynić przed­
miotem zawiehrzeń społecznych, i monar- 
chji austrjrckiej zgotować taki sam los, ja­
kiego doznała Polska, od połowy 13u stulecia 
zasłaniająca cywilizację europejską przedjna- 
porem dziczy wschodniej, której misję od 
czasów Iwana Groźnego objęło mocarstwo 
północno-wschodnie.

Zaniepokojeni jesteśmy, iź właśnie de­
spotyczne mocarstwo to w myśl swej od 
wiecznej tradycji w sposób rewolucyjny u- 
Jerza dsić na indy iduT m państwowy, 
który przez zaprowadzenie nowożytnych i 
liberalnych urządzeń stał się właśnie go­
dnym członkiem rodziny ludów europej­
skich Zaniepokojeni jesteśmy wojną eks­
terminacyjną, prowadzoną temi samemi 
sposobami, Lańbę cywilizacji przynoszące- 
mi, których ofiarą stał się naród polski.

Z tego wynika, że nie neutralność trwo­
żliwa, ale czyn śmiały j-st jedynym spo­
sobem uchroń1 enia monarchji od dalszych 
niebezpieczeństw i katastrof. Zamiast tego 
proiekt adresu rozpowiada nam mgliście o 
„tronie, stojącjm poważnie wobec grożącego 
pożaru, i mającym zaważyć na szali wy­

padków • mówi o „uszanowaniu praw hi­
storycznych we wschodniej połowie Europy,® 
a zatem mieści w sobie także wszelkie 
przypuszczenia okupacji terytorjów tureckich, 
liiórfi z taką żarliwością poduosi partja mo- 
skalofilska.

N a r ó d  p o w i n i e n  do t r o n u  p r z e ­
m a w i a ć  j a s n o ,  a n i e  s z y f r a m i .  Dla­
tego powtarzamy gorącą prośbę do posłów 
o zastąpienie całej tej drugiej połowy a- 
dresu zupełnie innym ustępem, kióry w 
końcu zamiast oferty do wiernego s t a n i a ,  
powinien oświadczać g o t o w o ś ć  m a s z e ­
r o w a n i a  Za adresem takim będzie p o l ­
ska w i ę k s z o ś ć  sejmu i cały naród, 
przeciwko niemu kUka stańczyków i święto- 
jurców, do której z konieczności muszą się 
przyłączyć także starostowie.

Klub postępowy.
Wspominaliśmy już kilkakrotnie o zawiąza­

niu się osobnego grona posłów, którzy wytknęli 
sobie dążnuśó postępową Do klubu tego należą 
dotąd pp.: Czerkawski Euzeb., Skrzyński, Gross, 
Jankc, Max Goldman, Jasiński Aleksander, Hau- 
sner, Małecki, Zucker, Frućntman, Onyszkiewicz, 
WŁygart, Jo c z , W eissnun , Skałkowski, Were- 
szozyński, Torociewicz, Łukasiewicz Ignacy, Wo- 
dzinsKi, Wasilewski, Wesołowski, Kamiński ( je ­
szcze w zawieszeniu), Lenartowicz , Jasiński 
Franciszek, Towarnicki, Zbrożek, i jeszcze 4 lub 
5, o których nie mogliśmy się dowiedzieć.

tambur-major panslawistów. Cel nnsu jego me 
jest znany.

- -  Dotąd filantropia europejska .sł/azał*. 
tylkc jęki chrztścian na Wschodzie. Dopiero w 
Anglji odkryto, że i mahometanie, których dzi­
ka wejna do nędzy doprowadziła, mają lów aiii 
prawo do miłosierdzia. Z  Konstantynopola do­
noszą do Londynu, że poseł Laya^d wyctal p. 
Faw tett, jeneralnego konsula w Rim elji, dla 
rozaama pomiędzy zmegow z Eski Sagra datków 
nadesłanych p^zez dobroczynność prywatną. 
Większość tych zbiegów składa z w z n u r . 
now, między którymi pannje wielka nędza.

— Ż  Indji donoszą, że wicekról zawiadomi' 
rząd metropolji, że 40.000 wojska, złożonego z kra­
jowców, stoi w pogotowi do odpłynięcia dt kanału 
snezkiego i wschodniej E uropy." W  Portsmouth, 
oprocz załogi wysianej już dc M alty, przedsię­
wzięto środki, aby w razie potrzeby w najkrót­
szym czasie można było wsadzić na statki 20.000 
ludzi.

— W edług dzienników angielskimi nowy 
Sz< ik-nl-isum , ChaliJ efendi, jest zwolennikiem 
reform. Brał on udział w pr-cach komisji, która 
pod kierownictwem Hidhala paszj wypracowała 
projekt konstytucji,

— Mowa Gambetty, miana w Lille, oardio 
wiele krwi napsuia irancnakim Tnr.iiat.rnTn Dzien­
niki półurzęduwe gwałtownie występują przeciw 
człowiekowi; który im kością w gardle stanął. 
A zawziętość w ogóle jest tak  wielka, że urząd 
telegraficzny w Lilie ni* chciał przyjąć żadnej 
depeszy mowy tej dotyczącej, i treść jej musia­
no przesłać przez pocztę. Dzieje się więc ia k ; 
że podcza^ gdy mowa miana przez Mac-MAhona 
w Evreux z urzędu ogłaszf się po wszystkich 
gminach, mowa Gambetty prywatnie przechodzi 
z rąk do rąk, i tern chciwiej jest jzukam. jaao 
owoc zakazauy.

Przegląd polityczny.
— Jeżeli prawdziwe są twierdzenia JKe- 

mo-rial dipt.crniat:qu*, czerpane, jak utrzymuje to 
czasopismo z „pewnego źrodia,“ toŚeruji, w ra­
zie gćyby Moskale wkroczyli na jej Urytorjum, 
zagrażałoby wtargnięcie stotysięcy muzułmań­
skich Bośniaków. Porta już przypomniała rzą ­
dom zagranicznym, iż tylko na żądanie Europy 
zrzekła się materjalaych rękojmi, jak n. p. zaję­
cia Aleksinaczn lub Belgradu, dla zabezpiecze­
nia się przj zawieraniu pokoju od serbskiej ma­
ła fitUi. Jeżeli Europa przystanie na wkroczenie 
Moskałów w granice Serbji. to P orta  ni* będzie 
zważać ua rady mocarstw, które jej tylko wiele 
tiudności przysporzyły, i postąpi tak, jak jej 
nakazuje własny interes,

Według tegoż samtgc dziennika w K onstan­
tynopolu ostatecznie postanowiono, w razie gdyby 
Strbja porozumiała się z Grecją, wystawie na 
granicach greckich korpus 16.000, jakowy po­
czytują za wystarczający dla trzymania w sza- 
chn żądnej walki Hellady. Jednocześnie Hobart 
pasza bombardować będzie Pireus. Sądząc z te ­
go wnosić można, iż Serbja dobrze się namyśli, 
nim rozpocznie taniec wojenny, a z drugiej stro­
ny armja grecka, koncentrująca się w Latnjr, 
poprzestanie zapewne na manewrach jesiennych 
i tym podobnych ćwiczeniach.

Do Times, telegrafują z Belgradu, że w S»r- 
bji pojawił się znowu jenerał Fadiejew, znanj

W  oj na,.
BwropeJikJi te a t r  w o jn y .

Odjazd gwardji moskiewskiej na tea tr wojny, 
rozpoczął się, jakeśmy wczoraj donosili, 15. hm. 
Przetransportowanie 8 pułków jazdy zajmie cały 
tydzień, od 15. po 22.; pułki jazdy podczas 
pokoju trzymane są w komplecie i dlatego pierw­
sze odjechały. Pomiędzy 23. i 89. ruszą 4 bata- 
ljony gwardji strzelcó? celnych, a następnie aż 
do 9. września, wysyłane będą pułki linjowe w 
miarę ukończenia ich pogotowia do boju. Jedno­
cześnie ruszyła z Warszawy trzecia dywizja 
piechoty gwardji i dwa pułki jazdj gwardyjskiej, 
które tam stały.

Zbornym punktem dla gwardji uazu uczoną 
została Zmerynka, gdzie się krzyżują drogi że­
lazne bizesku-kijowska z tarnopolsko - oaeyką, 
idącą z Galicji — a zatem gwardji., jak wi­
dzimy, stać oędzie tu i  nafi samą granicą aa- 
stij&cką.

Skoro na przeniesienie jednego pułku z Pe­
tersburga do Zmerynki trzeba dni szoóciu, obli­
czywszy więc czas według marszruty wypadnie, 
że przodowe części gwardji staną w Zmerynee 
dnia 21. cierpnia, cała zaś gwardja zbierze się 
zaledwie 15, września. W  razie wysłania dalej 
nad Dunaj, trzeba będzie drugie tj le czasu i 
zaledwie w końcu września gwardja óciągnie się

D w ó c h  m ę ż ó w .
Zdarzenie prawdziwe.

Przez

Z O F I Ę  r .

(Ciąg dalr«y.)
Zamilkli oboje. Ostapek obracał czapkę w 

ręku, skubiąc ją machinalnie ; widocznie chciał 
coś powiedzieć, z czem uie śmiał się odezwać. 
N abrał w końcu odwagi, podniósł oczy na K se ­
nię i rzekł w sposobie zapytania-

— W y teraz będziecie potrzebować czela­
dzi, sług ? — zatrzymał się — jakby mu tchn 
brakło do wypowiedzenia reszty. Ona patrzała 
na niego niby uśmiechając się takim uśmiechism 
który wskazuje, że się już wie, cc się ma usłj* 
szyć. On zaczerpnąwszy tchu w piersi, a raczej 
siłą woli wstrzymawszy silnie bijące serce, szyb­
ko domówił.

— Weźcie mnie na służbę, ja  wam będę 
wiernie aż do końca życia służył.

— Nie, Ostapku, ja  sług nie potrzebuję, 
gdyż tu  we wsi zostać nie mogę i nie chcę..., bo­
ję się go, on się tak  nie uspokoi, będzie mnie 
napadał, zabije jeszcze kiedy.

— I  wy macie dla niego z rodzinnej wsi ncho 
dziór — J a  go sam podam do sądu, niech go 
wpakują do turmy, to spokój będziecie mieli

— W idzisz Ostapku, ludzie i z turmy wycho 
dzą, a wtedy już by była śmierć moja. 1 hłopak 
ręce załamał. Nie wiedział, jak miał radzL. 
Lecz gdyś taki chętny mnie służyć, to teraz 
możesz mi być bardzo pomocnym.

Zerwał się z ławy. — Oo każecie zio 
bić? Wszystko, wszystko zrobię, co mi tylko ka­
żecie !

— J a  wiem, żeś ty  dobre dziecko, posłu­
szny chłopak, ale Ostaj>ek oczy spuścił, wyraz 
dziecko nie milo go uderzył.

— Co każecie? przerwa! niecierpliwie prawie.
— Ale, kończyła Ksenia, lękam się, gdy 

on się dowie, że to ty zrobiłeś, gotów się u- 
wziąść na ciebie, i jeszcze ci kiedy krzywdę ja ­
ką wyrządzi.

— A! już się o mnie nie lękajcie, zawołał 
żywo, a mówcie, co chcecie?

— Oto chciałabym wydostać ztamtąd skrzy­

nię moją, mato t®® kilkanaście rubli moich wła­
snych korale, bieliznę i -'dzież świąteczną; nie 
chciałabym, aby mi to zabrał, a gdy powróci, 
to nie odda, myśląc, że mnie t*m ściągnie do

d°m -  Za godzinę skrzynię będziecie mieli iw, 
tu w chacie. — Powiedział Ostapek i wychodził. 
W rócił się z progu, — Ale wy tu me macie się 
czem pożywić, co jeść? zatroskał się-

— A , nie mam, ale nie chcę dzis, głowa 
mnie bardzo holi, o bardzo boli, dodała ściskając 
dłoniami skronie. Ostapek patrzał na nią *zy 
mu się w oczach zakręciły. Ona ich nie widziała.

— Trzeba, żebyście się choć inleka napiły, 
prosił.

— Później, gdy już tu skrzynia będzie, do­
stanę pieniądze, to kupisz u Maksymowej i przy­
niesiesz mi. On wybiegł z chaty.

Ksenia patrząc za nim, pomy la ła : dobre 
dziecko i przywiązane do mnie. Wdzięcznp ma 
s®rc®> zapomnieć nie może, iżeui go dwa razy 
nie dała Pawłowi bić za coś tam niezrobionego 
w gospodarstwie. Nie można żądać od niego je­
szcze ani siły, ani starego r ozumu, bo to wyrósł 
jak topoD t lata młode, nie wiem, czy ma 18.

Z rodzajem uspokojenia pomyślała jednak, 
że ma w tem dziecku przyjaciela, choć słabego 
opiekuna teras ni (szej swej doli. Bo chociaż w 
duszy uDę czuła, iż poi zuciła męża z mocnem 
postanowieniem nie powrócenia więcej do siego, 
to Hie wiedziała przecież, co ze sobą teraz zro­
bić, jak postąpi, gdzie się uda; a nawet czem 
będzie pierwszych kuka dni żyła. Wczoraj sie­
dząc w tych ciężkich myślach, nie pamiętała o 
Ostapku; zapomniała, że on jest na świecie. — 
Dziś, ujrzawszy go, pizypuUmiała sobie jego u- 
słuźnośc i życzliwość dla siebie. Pizypomniała 
sobi* łzy gorące, gdy widział raz, jak Paweł 
w przystępie gniewu uderzy i ją. Przypomniała, 
jak starał się zawsze przez całe dwa lata służby 
w domu jej męża być jej użytecznym, zgadywać 
myśli. Tak, pomyślała sobie z rodzajem uspoko­
jenia, dzieckiem jest jeszcze, ale dobrem i wdzię- 
cznem dzieckiem, i będzie mi w ty .h  pierw­
szych dniach nowej doli mojej przyjacielem i do 
radzcą. Uspokojona dźwignęła się z łó^sa ; po 
uśmierzeniu pragnienia i po odetchnieniu świeżem 
powietrzem gorączka ustąpiła, bolu tylko głowy 
i bolu wszystkich członków pozbyć się nie mogła, 
ale widziała już, że chorować obłożnie nie bę­
dzie, i podziękowała B ogi za to gorąco, gdyż 
tego najbardziej obawiała się.

Ostap wszedł znowu do chaty niosąc garnu­
szek wrzącego mleka.

— Posilcie się, prosił, przyi..o»łeu mleko 
od mojej siostry Darki A  teraz biegnę po 
skrzynię.
nem Ostap został tymczasowym opieku-

*
■ drogą równą i szeroką wiodącą od

m ia 'ta  gnberskiego, toczyła się ta c z k a  Lajty
r »nj  dobrą i dobraną czwórką Na
niej siedział młodj człowiek — i obliczał w my- 
śh jakie polepszenia porobi w majątku swoim, 
pieniędzmi które v»iózł właśnie po sprzedaży 
zboża i wełny. W tem ozysto materjslnem za­
jęciu przewijała się srebrną nicią myśl o młodej 
od roku zal. dwie poślubionej a bardzo ukocha­
nej żonie. Na wspomnienie, iż za tiłkanascie 
godzin njrzy ją i przywita — serce biło m i 
przyspieszonemi uderzeniami Przechodził pa­
mięcią upominki lla niej przeznaczone, i wi­
dział już naprzód radość jaką one sprawią.

S’ ary Maciej siedzący na koźle znać także 
spieszy się do kogoś, jbo raźnie zacina konie i 
zmusza do wytężonego* biegu. Młodj człowiek, 
pomimo zamyślenia głęboli»go, spostrzegł to 
nadużywanie sił pomęczonych zwierząt, zrobił 
m i uw2t£Q> Ż6 dziś  ̂ t&k w domi st&unc ni6 
mogą, i  czy ffodżiną pierwej czy później zdąża 
na nocleg, jest rzeczą obojętną, niech więc nie 
pędzi tak końmi, i sHy ^ch zachowa na ji tro.

_  Do Janklowej karczmy dobry jeszcze ka 
wał droei — a ja bym chciał za dnia L-zeje-
chać „Czartówskie ją W , bo nocą tamtędy me-

k0“ e“  j l k w t S -  -  w  tybys H  . i * o ' , bT

śmiechając się zapyta-1 jadący.
— Nierh tan. wielmożny pan pod noc me 

SDomina iego“, nie kusić licha, kiedy spi. Bo 
t? nie można dok- mentnie wiedzieć gdzie on 
mieszka -  ale ja t i  me do tego mów*.

— No, a więc czego s.ą obawiasz tych 
jarów ?

— A to wielmożny pan me wie, ze te ra ­
busie co to Arona zrabowali — to go t i  ko­
ło tych jarów napadli, a tak  go ślicznie ubrali, 
że nawet żupan idjęli z niego.

— No, my byśmy się tak nie dali — jest 
nas dwóch, a ja  mam pistolet.

— Ta, nas dwóch — a niech Bóg broni 
już na to — to ich ittuże być większa siła.

— A daleko to jeszcze do tych jarów, za­
pytał młody człowiek z niepokojem.

— Gdybyśmy uobrze jechau, to przed za­
padłą nocą przejed/iemy je'. — Zamilkli. Maciej 
konie napędzał do biegu — a pan jego już mu 
tego nie wzbraniał.

Przeznaczenie — a raczej przypadek tak 
zrządził, iż naszym podróżnym pękło coś przy 
uj.rzęży. Stracili sporo czasu na poreperewanie 
zepsitej rzeczy, i już uniknąć nie mogli przeia- 
zdn nocą Czartowskich jarów. W jechali na 
drogę prowadzącą dp rozpadlin głębokich, poro­
śniętych a: n ną i dzikiem? głogami noszących tę 
nazwę Maciej z przestrachem poglądał w bok 
i w każdym Krzaku widział zaczajonego człowie­
ka — włosy jeżyły mu się na głowią Mł°<ly 
pod] ozu.y, mimo woli położył rękę na rękoiści pi­
stolet*. Droga była równa i dobra — pomimo 
więc ciemności można było pospieszać — uy- 
ciągnionyru też kłusem niosły konie aajtyczanl ę
i podróżnych, a jak gdyby dzieliły niepokój 
ludzi, rozdymały nozdrza, i strzygły uszyma nie­
spokojnie. J i ż  byli przeieehali większą część 
niemiłej drogi, gdy niespodzianie za jednym krza­
kiem, błysnęło coś, jak obaczek świętojański. 
Maciej śmignął konie batem, one parsknęły i 
szarpnęły a w t< .n krzyknął ktoś tubalnym g ło­
sem .- „Stój!“ M adej aż podniósł się na koźle 
podając lejce naprzód i zachęcając konie do spie­
sznego bieg*, lecz było już zapóźno. Ten ktoś 
niewidzialny w ciemności, chwycił konie za uzdy 
a uderzając je maczugą po głowach, wstrzymał

v , T eri(:t& z bolu 1 Przestra­chu a pnęły w bok, a bryczka skręcona w dy
szlu przeważyła się i runęła na ziemię. Podró­
żny zei wał mę na nogi — i w kieruntu miga­
jącej się postaci w ciemnościach nocnych strze­
lił z pistoletu. Ale w tejże samej chwili uczuł 
się pochwyconym z tyłu za ręce — a głos szor­
stki krzyknął rdI aad uchem;
, . "7 wiesz o tem. że ty tym strzałom
smiero sobie kupuiesz. My jesteśmy uczciwi lu 
dzie, nic złego przejeżdżającym nie robimy — 
ałe póty, póła z nas żaden nie draśnięty. Każde 
hropla krwi naszej płaci się śmiercią! Bamwad, 
daj latarnię, przypatrzyć się jak ptasz :k wyglą. 
da i żeby mógł bez amba: asu pieniądze odliczyć.

| Zbój nazwany R&mw&dem wyjął zapaloną 
latarnię z pod poły surduta i pi zy sunął ją  do 
twarzy prawie związanego już podróżnego. Dru­
gą ręką wyciągnął z za pasa długi nóż i bły­
szcząc mu nim przed oczyma, mówił ssydersko:

— To jest odświeżenie pamięci, aby panicz 
nie zapomniał, w której kieszeni pieniądze za 
pszenicę, a w której za wełnę

Biedny skrępowany, przelękły, gdya pozba­
wiony możności bronienia się, nie zrofcumiał szy­
derczych słów, a widząc moi iercze żelazo pod­
niesione nad swoją giową, myślą zwrócili się do 
domu, do Huuchanej żony i do malutkiego dzie­
cięcia.

_  Człowieku bezbożr.yl weź wszystko co­
kolwiek mam przy sobie, ale życie mi d a ru j!

Zboj z widuCzną radością patrzący nt. trwo­
gę biedaka, śmńjąc się szyderczo zuwołał:

— Proś się !...
— Dla siebie nie prosiłbym się nigdy, ale 

ja  mam żonę i dziecko, dla nich daruj mi ż y je '
N il mogłt biednemu pomieścić się w ^ ło ­

wię, iż by te dwa wyrazy nie zmiękczyły nawet 
serca zbrodniarza.

— Masz zonę, młodą, p iękną, i irocha cię? 
z dziwna wibracją w głosie zapytał zuój.

Biedny zagrożony śmiercią, nie zrozumiał 
tego drżenia głosu zbrodniarza, tłumaczył go 
sobie tkniętem sercem. Innym razem byłby z po­
gardą zaciął usta, by nie wspominać przed po­
dłym człowiekiem o miłości swojej żony, teraz 
myśląc że się tem dla mej u ia tc je , zawołał 
żywo:

— Tak, kocha m nie! dla tej miłości daruj 
mi życie!...

Zbój zaśmiał sie, ale ten śmiech jego poao- 
bniejszy był do ryku dzikiego zwierza, jab do 
śmiechu człowieka

Giń stokroć przeklęty! A ch . z jaką r a ­
dością utopiłbym ten nóż w sercu każdego mę­
ża, kochanego p*-zez żonę, jak go topię w two- 
jem! — I z  temi słowy wbił nóż po samą rę ­
kojeść w pierś biedne; otiary swojej. —■ Miłość 
twojej żony stała się nieszczęściem r.wegc życia! 
N a świecie musi się wszystko wyrównać 1... — 
tS7ydził jeszcze, ale skrwawiony trup nie słyszał 
już tych słów, obiły się one o martwe uchc! Po 
dokonanym mordzie przystąpili do rabunku, nie 
skarciwszy nawet towarzysza za popełni me okru­
cieństwo, które może nawet nie wchodziło w 
pierwotny plaL napadu.

M adej przejęty grozą znianął w cii m a n  
nocy, z przerażeniem poznawszy w mordercy 
swego pana, d?wniej znanego człowieka 

* *
Ksenia chciała uchodzić ze wsi — dokąd? 

uie wiedziała — gdzie ją oczy poriw% aby « •



nad Dunajem, jeśli tylko nad Dunaj przezna- ny Pyrgos , a w oddaleniu 10 kilometrów od
czoną została. Ruszczuka. Nakreśliwszy *vięc w myśli linję la-

Oprócz gwaioji uiuchomione wkrótce z > maną od Nikopolu do Sistowy i z Sistowy do
staną trzy dywizje grenadjerskie z 14tą dywizją Kam atm  — linja ta długą będzie na 95 kilome-
jazdy, należącą do korpusu greaadjerskiego, a trow. Łączność armji z brzegiem rumuńskim,
dalej 24ta dywizja piechoty, stojąca dotąd załogą utrzymywaną jest za pomocą trzech mostów pod
w Petersburgu. Pierważa uywizja grenadjerska, Sistową i jednego świeżo pod Pyrgos zbudowa-
konsystująca zwykle w Moskwie, wyałaną zo- nego. Prawe skrzydło nie ma jeszcze żadnego
stanie na Kaukaz, dwie inue wrak z jazdą i mostu; obsługiwauern jest tylko przez holowniki
24tą piechotną nad Dunaj. 40ta dywizja pie- i szalupy parowe, kursujące pomiędzy Turn-Ma*
chotna stanęła już na miejscu i bierze udział w gurelli a Nikopolis. Prowiant i amunicja docho-
kampanii w koipusie Melikowa.  ̂ dzą drogą Bukareszt-Aleksandrja-Zimnica. Woj-

Od kuku dni depesze prywatne niektórych sko i cięższe transporta dowożone są drogą że
dzienników niemieckick i" a igielskich uporczy- lazną aż do G iurgiew a, a ztamtąd wyprawiane
wie utrzymują, ze wojska Sulejmani. połączyły na osiach, do Pyrgos albo do Zimnicy. W" ten
się nareszcie z armją Mehmeda Alego. Daily sam sposób odbywa się przewóz chorych ran-
1  degraph zapewnia nawet, że połączenie miało tych. M aterjał oblężniezy zaajaujc się w Frate
nastąpić na drodze do Tirnowy. Co do nas, wie- szd i w P arap an , a suoro tego wymagać będą
s c i o m  tym n i e  dajemy wiary. Gdyby połączenie stanowcze operacje przy Ruszczuku ,  pójdzie
w rzeczy samej nastąpiło, Stambuł nie omie mostem pod Pyrgos- i
szkałby o tem donieść urzędowo, a tymczasem' Lewe skrzynło armji składa 12 d\ wizja, któ
jeszcze przedwczoraj Porta uic o tem n>'e w ie 1 rej forpoczty rozstawione są na drodzc z Rtt
dzieła. Sulejman stara się usilnie przedrzeć przez 'szczuku do wzgórzy naprzeciw wyspy Kamatin.l
Bałkany, ale dc przedwczoraj jeszcze mu się ten Zajmuje ona również stanowisko w .uazarboya j
zamiar nie powiódł. j na prawym brzegu Lom.u Bizarboyo także tylko j

Z Sistowy donoszą , ze szef sztabu jenerał- o ]0 kilometrów odległe jest od nuszczuku, Po-
nego Niepokojczycki żądał opuszczenia Gabrcwy suki zażądane od armji z Doi uczy przechodzą
i Tyrnowy, wszelako w. książę Mikołaj nie przy w tej cnwili Dunaj pod Pyrgos i
s ta ł na tę propozycję, i rzeczonych p j uk tów Fo-j Garnizou * cywilna ludność Euszczuka dniem]
stanowił bronić do upadłego. Niepokojczycki u i nocą pracu,ą nad wznoszeniem nowych forty-
zasedniał swoje żądanie tem , że chociażby Turcy fikacyj. A „„ , . .. . ?
zestali pobici pod Tirnow ą, Moskwa nie mogia i Główna kwatera 33 dywizji znajduje się w
Dy uatycnmiast przenieść wojny na drugą stro- Niżuwy nad Białym Lomeu. Dywizja ua, zajmu »
aę Bałkanów; gdy tymczasem jeżeli Tirnowa je linję Sadikoj Piza“ ra ' Plzanca 1 ~ży
będzie wziętą, wojska znajdujące się na po łu-'na  drodz^ z Eusiczuku do m zgradu, o 19 kilo-
dnie o.i przesmyku 8zypka i w Selvi z o s t a n ą  i metrów od obutych ™ ast' Ł̂ lltl ? | i ^ ci sześciu  t;iA...otrńw od nie.l. oddział Turków z armii w
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dnak cofnąu się. Krvawa walka pozostawała, gaue będą pod stopnie taryly od terminu pra- czy  o, iż wszyscy jak tu  jesteśmy spraw i in- 
niezdecydowaną do płudnia, gdy wtem nagle] wnego, wedle istniejących norm podatków za- toresćw włościan przestrzegać i bronić w tej
Moskalom od tyłów Łgioziło 3u00 Ozerkiesów, 
którzy z dzikim okrzitiem z lasu wypadli. Po­
łożenie stałoby się Rrdzo krytycznem, gdyby 
zawczasu ks. Leuchteibergski, w skutek rozka­
zu jenerała Raucha, ne pospieszył z pomocą ze 
swoimi astrachańskimi dragonami. Ci rzucili się 
na nieprzyjaciela, któy nie zdołał oprzeć śi§. a- 
takowi, locz po krótkin oporze umknął. Dzień 
zakończył się pomyślnB dla Moskałów.

Następnego dnia ufając się ku Liski Sagra, 
ks. Eugenjusz Leuchteiberg3ki wlazł pomiędzy 
tureckie oddziały, i tdko z trudnością zdołał 
przebić się, straciwszy 800 ludzi.

Rumuńskie ministerstwo wojny wyjednało 
sobie kredyt 240.000 f\ na kupno ołowiu. Re 
kwfzycje w kraiu odDwają się w wielkich roz­
miarach; najwięcej eferpią na tem właściciele 
ziemscy, Opowiadają ti za rzecz niezaw-uuą, że 
rząd rumuński rekwirije na rachunek Moskali, 
od których otrzymuje gotówkę, a sa u  wydaje 
bony, Bóg w ie. kiedy płatne. Zreszią Moskale 
pmcą bardzo skąpo i tóżnica między otrzymane 
mi w gotowiznie pienijdzmi a cyfrą wystawioną 
na bonach wypada ni niekorzyść rumuńskiego 
rządu.

odcięte i zniszczone.

O pobiciu Despotowicza donosi pewien kore­
spondent z Serajewa pod dniem 12 bm. nastę­
pująco : Despoto w i cz ze 3wymi powstańcami od 
dmzszego czasu, jak wiadomo, sta ł w Czui- po • 
toku. Je s t to miejscowość nadzwyczaj silna. Po 
bobach strome góry, od frontu grzbiet sk»ł, jakby 
umyślny szaniec jak i, doskonałą przedstawiał 
obronę, gdy tymczasem z tyłu lekka pYct;; i 
ku anstrjackiej granicy, dawała możność łatwej 
w każdym czasie rejterady w razie niebezpie 
czeństwa nagłego. Napróino kilka raz1, in rc y  
kosili się o zdobycie tej pozycji, Despotowi 
był sobie jak w 'umu. Powodei. było, że *>j 
zwykle stosunkowo małemi silami atakowali, 
uczony doświadczeniem Izuiet pasza, ze ra 7 
znaczniejszy korpus, w Którym było ®
l&rnego żołnierza i dział sporo, i ruszy na 
spotowicza, sam idąc z Celebic z pbd Liwna, a 
Halila beja. pułkownika żandarmerji i Hasana 
beja, dowódzcę załogi z Bihac, z żandarmerją i 
pospolitem ruszeniem wysławszy z Bihac. 1). 2. 
sierpnia stanął izm et w Tiskowac, 3go nadcią­
gnęli tamże Halil z Hasanem, a 4go uderzył 
na Despotowicza biorąc we dwa ognie, od c z o ła  _  j . . .
i od hoku. Powstańcy nic mogli się utrzymać; & T M $ na°tkwatera 32 dvwizii iest »  ,
i.„ fOltrzŁcii godzinnej wilce zmnezem do o d )  G o w i M f f l m  o ‘ fefe  w
wrota, rrucili Sie n i  wszystkie strony, przyczem ^  M

kilometrów od airj, o&dział Turków z armji E  
juba paszy, zajmuje stację kolei żelaznej We 
towa

35 dywizja stoi w Kaczelje"wo, zajmuje tak­
że miejscowości: Kostanca , Ogarczyu Opaka i 
Polomai ka.. Zostaje w bezpośredniej łączności z 
pierwszą dywizją, mającą główną swą kwater*, 
w Osikowy.

11 dj wizja, z główną kwaterą w Kozowa- 
ricy, odległej 43 kilometrów od CUman Baza-* 
a 17 od Tyrnowy, panuje nad drogą łączącą „ba 
te miasta. -  Forpoczty dochouzą do Cezatou „ 
Jedna dywizja 5. korpusu, stoi w Tymowie i 
na przestrzeni 15 kilomotrćw pilnuje drogi pro 
wadzącej do Bebrowy, 14. dywizja zajmuje Dr" 
nowę i Gabrowę.

Wąwóz Szybka świeżo wzmocniony pięciu 
redutami i uzbrojony 20 działami, bronimy jest 
przez pigó bataljcnów piechoty i jednę brygadę 
jazdy

Główna kwatera 9 dywizji znajduje sie w 
S e lw i, o 45 kimm. od Tyrnowy a 25 od Ga 
browy. Forpoczty księcia Swiatopeika Mirskiem 
dowodzącegu tą dywizja i załogą Szyj,ki ®’T
się aż do Kokriny i Brestowa, H  kilometrów 
od Łowacza. Linja Łowacz silme obsadzona iest 

Turków. ^ J SŁ

Despotowicz z ^zęścią swego oddziała oparł się 
aż w Austrji. Powstańcy mieli podobno 30Q0 
ludzi, fzauce ich były trafnie założone, z po­
czątku dobrze się trzymali, o d p a r l i  Turków, ale 
gdy zaozedł im tyły Izmet, uciekli jakeśmy juz 
to mówili Zostawili na placu około 100 trupa, 
10u0 karabinów, 67 skrzyń z amunicją, jedną 
chorągiew świeżą z Serbii przyoianą, , uie po­
mniejsze chorągwie, mnóslwo zapasi w piowian 
ckich i a p t e k ę . _________

Bukarjkii 17. sierpnia 
Jestem  dziś w możności uzupełnić podane 

poprzednio wiadomości o dyslokacji ąjmji mo 
S i e w S , jak się ona w obecnej chwili przed- 
S ł - I  Operacyjna lin j . Moskali rozciąga się 
S T ™ o ia  -W Ula, na a i  do wzgorzywzno ■
gżących się wprost wyspy K am atm , z tej stro-

leko od miejsca, w którem Paweł P ^ e ljw a . Do 
nienawiści przyłączyła się trwoga, lękała go się, 
t o chociaż tyle razy mówiła, a mowiąo wierzyia 
w to co mówi, że pragnie umrzeć, as smierc by­
łaby dla niej ła»ką a śmierć zadana jego ręką, 
rozkoszą — gdyż zawieszałaby nad j< go duszą 
uyfok potępienia - to przecie* gdy widziała 
że to by rzeczywiście nastąpić mogło, strach 
mrożąoy do szpiku kości, przejmował ją ,  gorą­
czkowylQk I] .nował biłłdtfą i każdę skrzypmę-

S u g n  k o ^ j a n t k ,  ani W szy * ,. £  
mówiła mężowi, ze pragnie Qmrze; , aza^ dJfc 
Wjmi itgo ręką. Z gorącą wiarą lzucała mu te
słowa wywołane uniesieniem. Gdy m -
jało i rzecz p rzedstaw iła  się inaczej 11 Ileż to 
razy dzieje się samo ze g w a r n i  miłosa a 
nawet przyjaźni głoszonemi w aaie-Jien . 
fe ożyida gorące tchnienie rozbudzonej fantazji, 
to migocą jak brylanty w ó w ^ t l e  stonecznem  ̂
uniesienie mijd -  fantazja zwija y , 
cudne te światła gasną. N le ma też n^staiszyc 
ludzi, jak ci, którzy dają łatwy przystęp unie 
sienid — lozbuizenm fantazji!

Ksenia chciała uchodzic, ale na trzeci dz 
DO wypadku, uczuła się tak osłabioną, tak każde 
uderzenie o ostre kamyki i krzaki dawało się 
iń  czuć boleśnie, że zaledwie ruszyć się mogła. 
M ia łi iuż przy sobie starą kobietę, ua osobisto- 
S  . rh i«ka ta  bvła, me braknie żadaej wiosce.

i i n ,  w i,c m r“e

s ł s t s s ! ’ -- f  . * s b w r t ś i  Swięc bardzo prosta, iz znalazła ę .
cifc Kaeni. Ostapek zastawszy ją  widzieli 
dnie, dnia tego samego gdyśmy go ra loj
posmntnin, f lB w w y , ke
stateczną ttj, której ctiętm ebj »Ąar“ " * r ro_ 
służby swoje*. Powiedział jej to nawet 
stych nie wyszuaan.cb słowach- P flajg;niech ^  
się tah m  uśmiechem, jakim usmmóhają _ ę _  
szczęśliwi lub cierpiący. Uśmiech toki tak  sa 
iak łza pada smutkiem na duszę patrząceg".

— Mój Ostapku, dziękuję ci za twoje dobre 
chęci, ale to. byo nie może, ja cię do siebie jrzy  
wiązywać nie mogę. Nie pomyślałeś o tem c"by 
ludzit ua to powiedzieli. Chociaż nazywam cię 
z pi zyzwyczajenia dzieckiem, gdyż takim cię 
znałam, ale ty nim iuż nie jesteś. - -u

Ostapek chociaż mu te słowa po lciilebiały, 
po cichu łzę otarł z oka. Nie opnszczał jednak 
mednej kobiety, co chwila przybiegał, a no -e

u rc  j v  o  * j  ^ L-l
lone są tylko o 20 kilometrów od Plewny.

16 dywizja zajmuje Bułgarem , 31 Trste- 
mk , odległy zaledwie o 15 Kilometrów od W e 
ckich szańców.

4 rumuńska dywizja z główną kwaterą w 
Gawrynie i forpocztami w Bryslar i R ,bar, nie­
daleko od Widu, tworzy kraniec prawego sKray 
dła. Cała armja wraz z Rumunomi Uczy 250.000, 
w tej liczbie 230.0*00 walczących Jeueialny 
sztab spodziewa się, że prztsd Ib. wrześuia cy 
frę tę podniesie do 260.000 ludzi.

Z powyższego widać, że trzy dywizja prze­
znaczone są przeciw Ejubuwi paszy, trzy mogą 
się skoncentrować dla odparcia mazuwego ataku 
Sulejmana z Osman-Bazaru, albo UehmcdŁ Ali 
paszy zEleny. Trzy inne dywizjo mają powstrzy 
mać Osmana nadcuodzącego z Selvi, cztery zas 
dywizjń wraz z armją mmuńską pozostają dla 
obserwowania Plewny.

Zdaje się, że Turcy chcą zachować i nadal 
stanowisko odporno, gdyż na wszystkich pun­
ktach, z wielkim pospiechem sypią szańce, usta­
wiają bateije najcięższego kalibru, przecinają 
dróg, — To tylko jest rzeczą pewną, że Mo 
skale tak w skutek zajmowanych przez siebie 
stanowisk jak i zbliżaniem się jesiennej pory, 
zmuszeni zostaną do działaaia zaczepnego. Je  
szcze przed zimą muszą wziąć Ruszczuk , jeżeli 
zamyślają pozostać w B ułgarji, gdyż niepodo­
bna przypuszczać, aby Turcy chcieli przyjęoiem 
jednej wielkiej bitwy stawić na kartę cały los 
wojny. W ich interesie lezy właśnie przeciąga­
nie kampanji o ile możua najdłużej. W porze zi­
mowej mosty na Duuaju utrzymać się m^ dadzą, 
a brzegi rzeki stają się niedostępuemi. Żegluga 
nawet przerwaną być musi z powodu lodów. 
Drogi bułgarskie juz w połowie października 
nie tą  do przebycia. Jeśli więc Moskale przed 
upływem miesiąca jednego, nie stoczą walnej 
bitwy aby dyktować pokój Turcji, lub też me 
wezmą Ruszczuku. będą musieli przezimować w 
Rumunji. Byłby to niezawodnie jtdy ny wypadek 
w dziejach wojen, izby armja znaleźć się mogła 
w tak rozpaczliwem położeniu, aby w skutek 
nagromadzonych przez samą siebie trudności, 
zmuszoną była do stanowczego oz.,nu.

B ukaretzi 17. siwpnia.
Z Bułgarji m^gle jeszcze nie ma nic nowe­

go. Turcy yod Osman-Bazarem usypali na wy­
żynach wały, z których panują nad drogą do 
Fski Djuma i Ba-.gra. .u. Moskiewskie loi poczty 
stoją w Popkiiii w odległości około 15 kilome 
tró« od pomijuionej pozycji. Przed kilku jeszcze

. •_ : ___ „ . . . . n n i m  h i f m r t l  l o n t t n r  Ł. + »»V G i l . -  i  •>

c/jąujuil.  *I1UVYU
nie skorzystają ze sposobności; dziś już Moskale 
wysłali tam posiłki. Pod Plewną wszystko spo­
kojnie. Część rumuńskiej czwartej dywizji two- 
,.Zv tam skrajue prawe Skizydło Moskałów.

O jenerale IJ arko słychać tylko, że w osta­
tnich dniach otrzymał posiłki dla wzmocnienia 
swego stanowiska pod Szipką Dnia 1. sierpnia 
dwaj książęta Leuchtenbergscy z awoma pułka­
mi dragonów, pułkiem huzarów i czterema bata­
lionami legionu bułgarskiego, kouną baterją i 
czterema gorskiemi wraz z setką dońskich 
kozaaow pi-zjoy^ d0 Łskl hd?ra- Bomiędzy ai- 

: „ ppurką znajdowały się liczne oddziały nie- 
u r z v Imielskie. Hurko posunął się aż po za Ba.1- 
, J l  gdy wtem nagle począł być ostrzeliwany 
Dizez tureckie baterje, ukryte za lasem, podczaD 
Viv iednocześnie trzy tureckie oddziały wystą­
piły rrzeciw niemu. Moskale rozwinęli swe koleauuj ŁuuActjj w  • i z .  f n niłv nrzeCIW DlCiiiu* itiusaaic

rzesiadywai pod wrotami jej chaty, z postano-jP 7 P j^^zaeJtie baterje umieścili na dogo- 
ieniem aieJcpuszczenia Paw ła; a w razie na y< .  b f  sami poszli do ataku. Turcy

A a ja tv ek l t a t r  w o jn y .
Doniesienia Muktaia paszy o nowem zw y­

cięstwie nad aimją m»3kiewską, potwierdzają 
“ię w zupełności. Poniiej zestawiamy dwie de 
1 “sze; jedna z nich pochodzi od koiespondenta 
a W ,  Pnssy, oawiącegi w Małej Azji, którego 
doniesienia są zawsze zgodne z prawdą druga 
zaś jest urzędów^ moskiewską. Szczególnie ko- 
mitznym jest wykręt moskali, którzy bojąc się 
przyznać otwarde do klęski, zapewniają, że atak 
ich był tylko demonstracją’ ażeby się przeko­
nać jakiemu siłami rozporządza M uutar pasza.

Łrzerum 19. sierpnia. 
Moskale sądząc, że znienacka potrafią na­

paść na M uktara paszę, zgromadzili swoje woj­
ska w sile 40 batałjonów pieciioty, 10 pułków 
jazdy i 96 dział, razem 5 djwizyj. O godzinie 
7ej rano, 3 dywizje popaite 36 działami, a le  
rzyły na prawe skrzydłc, tureckie koło L akhir 
dłji Tabiasi. Atak trwał do południa bez rezul­
tatu. O goazinie 9 rano, dywizja czwarta z 16 
działami uderzyła na centrum Dywizja piąta, 

sile e batąljonów piechoty 7 pułków kozakow 
i 26 dział potowych, rzuciła się na lewe skrzy­
dło tureckie stojące na wzgórzach Yahnilar.
R o z p o c z ę ł a  s i ę  w i e l k a  b i t w a ,  w kto  
rejj*e strony tureckiej wzięły udział wt jska Ra- 
f id a  Hussein, HamyTgo, brj gadjera JNadjego i 
aow„acy koncicy, Edhema p0szy. Walka trwa- 
® do godziny 2ej z południa. Naa wieczorem 

^-oskwa coinęła się w dobrym porządku. O go 
azime 6ej Cheuhet pasza ruszył naprzód, aby 
Poprzeć powyżej wymienionych jenerałów. Za 
atakowawEzy Mo3kali energicznie od lewego 

o «, ścigał ich aż do obozu. Równocześnie
paszowie F tzik A li i Gtazi Mehemed ęsyn Sza- 
™yłaj uderzyli na prawe skrzynio moskiewskie 
w walce tej stracili Turcy około 150 ludzi,
ttoskajc zaś przeszło 1000. W szystkie przez
mosfcwę zajmowane pozycje wpadły nad wie- 
onh m »W -r^ce Turków. Odwrót dywizji piątej 

bytj sd się w nieładzie Ostatnie wiadomości 
iłJjazydu brzmią pomyślnie dla Turków.

_  Aleksandrvpol 20. sierpnia.
r u  ' m d w r 6 c e n i a  uwagi Muktara paszy od 
wvkor,J'eirg*kaS0Wd Pizec™ Izmaiłowi paszy, 

.^rys-Mfchków d. 18. bu. drmonstra- 
r>^L; ,lw Muktarcwi. Zaniepokojony nią nie-

ów wszys*"2- 
u , Sw°je siły 'dał poznać, 
ch p0d fe; m UJtt armatnim '

dą pułkownik

robkuwych (Izbie będziemy. (Huczne i przeciągłe oklaski w
Stopy podatkowe przypisane będą na czai całej Izbie.) 

nieupłynionych jeszcze odnośnych trzech lat i Nakoniee pp. Czajkowski, Aleksander uu- 
przez czas ten pozostaną bez zmiany, z wyjąt- (kasiewicz, Goldman, Jasienicki, Zborowski i K o­
kiem wypadków przewidzianych w §. 2. rytowsk: referowali z komisji petycyjnej w przed-

§■ 4. Znosi się dla wszystkich krajów zwoi- i miotach prawie całkiem prywatnej natury.
nieme od podatku zarobkowego co do przedsię ■ - iM* —~ ~ ------------- .-----------i
Diorstw i zajęć zarobkowych wymienionych w 
§. 2., punktach b, g, h, i, l, m patentu cesar­
skiego z daia 22. stycznia 1824 r.

§. 5. Podatek zarobkowy , zaprowadzony w 
Pobrzeżu patentem cesarskim z d. logo grudnia 
1315 r . , pobierany będzie także w mieście

K ronika.

Tryeście, a nakładany będzie stosownie do ustaw 
i przepisów wykonawczych obowiązujących w 
Pobrzeżu.

§. 6. O rekursach przeciw przedsięwziętemu 
przez władze finansowe pierwszej instancji zacią­
gnięciu nowo powstających ulegających opodatko­
waniu przedsiębiorstw i zatrudnień, tudzież tych, 
które mają być zaciągane według §. 4go, nako- 
niec o podaniach w sprawie zniżenia stopy po­
datkowej rozstrzyga władza finansowa drugie! 
instancji w komisji mięszanego składu. (D. n.)

P zuinpiu i ■—  mą me-
swOi- z t J’łów wszjstiiie rezerwy

Po i 8woje siły dał poznać,
czkam o,.aUgI m bo-łtt armatnim i gorących utar 
da nrirWoim.iWĘPł Polszaja Jagna pod komen
awangard? oh „ marowa>.roztozyły s ^ Dd8̂ e 
wna zaś siłl f 6^  WS1J- K udrerdai]; głó- 
straty w ynosi „ ia do Kiurukdai 7‘ Naczo 

W nocv i  I ońci.rów * 330 szeregowców, 
aerał C z a a L w ^ 18 19, “a 20l blu- wykonał ję­
ku Bttunc-h nT rekon' sans z Heszkadikias 
i na^anł na P,rawJ'1/1 trzegu rzeczki S 
hr*yjaueł strai Ir" K ą konni,ę ‘"recką.

artyierja meDr*vF  /ab?tych 1 7 Jeóca' 
konnica nasza wró, P  ska ogleu 10Zł)oCzfiła> 
wiąc uciekłaj. do obozu. (Inaczej mó-

* 1
reformy podatkowef0̂ ^  ?dnoszących się do 
cząca niekiórycn /mia âS ĘłJU'e: »Ustawa doty- 
zarobkjwycb,- którv t W USUtWa'h  o podatkach 
podany ta  onegdai proJekt,> podobnie jak
5 t * 2  lle i aCZe‘ d° J a tk d l  w komisji nietyłe 
Jekt kumisyjny liczy \9iń*n' , śh Łlm0 to Pr°‘
cej (razem u paragraft w\ . .  yii£.o paragraf wię- 
ęrazem 8 paragraiów) uof.h ptuJeklu rządowego 
misja w s»oim §. 2kŁ P ^v°ai1 10 ^ ąd , że ko- 
projektu rządowego, ZttpejnąipZy‘a §§• 2gi i 3ci 
a wsunęła trz., nowe paH ^ T ^ lła §• 5ty> 
7my i buiy. Łącząc §§. k&f miiiuovritie 6ty,
mła je zarazem; rzu f bowiem kumiaJa ^mie-
3ciui cqs w rodz»ju 8kontyngeusSwOJfkluWai w 
zarobkowych w sumie 9,v o- jou t“ a P°datkow 
odrzuciła to skontyngensowaui^ ■ komisja zaś 
tyło opuście §. 5ty, kióry opirfW’fc»Z ąa też trzebi 
pewnyi-n gałęzi zarobku od ««,!. zw°łnicnie 
W ( lągu jednego półrocza me Z , U , Powinno 
wyżki z^kanej ponad projekLowanv o K' 
Podoonie jak wszystkie inne

y uległ uadto zmianie co do i ’ « 
wżycie; r ąd projektował prawomocuo0ó 
1. stycznia i8Vs r .; komis,-a zastrzega 0/i 
me tego czasu osobnej ustawie. znaczfe-

Projekt izeczouy brzmi w formie Uchw„l„„ 
przez większość komisyjną jak następuje:

§. 1. Podatek zarobkowy nakładany bed/ia 
podług dołączonej taryfy (a j .

§. 2. ^aciągmenia przedsiębiorstw i Zaiep 
zarobkowych, które już przed prawomocnością 
ustawy luiiiejszej Uiegały opodatkowaniu, p0  ̂
ten iud ow stopień taryfy dokonają włauze po­
datkowe pierwszej mstancji na zasadzie kata­
stru zarobkowo podatkowego i dołączonego do 
ustawy mniejszej szematu ( ti).

btupa podatkowa, przypisana każdemu opu- 
datkowaaemu wedle szematu (U), nie ulegme 
* yianJś w ciągu trzech lat po wejściu ustawy 
mniejszej „ zyńe, chyDa ze przedsiębiorstwo 
ulegające podatkowi zupełnie ustanie lub częścio­
wemu ulegnie ograniczeniu, w którym to wy­
padku. znajaą zastosuwanie przepisy prawne, 

g. 3. Nowo powstające przedsięwzięcia . 
?%robkoFff ulegające podatkowi,

prze- 
ebs. 
ui-

Sejm galicyjski.
Y III. p o s i e d z e n i e  21. sierpnia.
M a r s z a l e k  zawiadamia Izb ę , że p. hr. 

Golejewski stosownie do wczorajszego zapowie- 
dzenia wniósł protest przeciw oświadczenia, 
którem marszałek przerwał mu mowę. Poseł 
hr. Golejewski uważa w tem naruszenie regu­
laminu Ponieważ pad protestami nie ma dysku­
sji ) protest ten zatem dołączony zostanie do pro­
tokołu.

Do laski; mai ozałkowskiej złożony został o- 
prócz wniosku posła T y s z k o w s k i e g o  w 
przedmiocie zmiany ustawy o podatku spadko­
wym w tym duebu, żeby spadki nie przechodzą­
ce 600 zł. po krewnych pierwszego i drugiego 
stopnia nie podlegały temu podatkowi, także 
wniosek p. M ę c i ń ’s k i eg o wzy wający rząd 
do ulepszeń v zarządzie zdrojowiska Krynica, 
oraz \Vydział krajowy do wydania statutu dla 
zdrojowisk krajowych.

Z porządku dziennego wzięto pierwsze czy­
tanie sprawozdania Wydziału krajowego wpize- 
dmiooie obsiania lasem wydm piaszczystych w 
powiatami niskim i tarnobrzeskim. Sprawozda 
wca p. W ereszczyński. Wydział kiajowy wnosi 
wyznaczenie na pokrycie kosztów zadrzewienia 
dla każdego z tych powiatów w pieiw&zym roku 
po 900, w następnych czterech po 750, w dal 
szych latach pc 150 zł., a nadto w trzech je­
szcze latach dla powiatu niskiego 150 zł. Wnio­
sek ten odesłano do komisji kultury krajowej.

Następuje pierwsze czytanie sprawozdania 
Wydziału krajowego o potrzebie wystawienia 
budynku gospodarskiego dla krajowego szpitala 
powszechnego we Lwowie. Sprawozdawcą jest 
p. Smolka. Wydział krajowy żu la  w tym celu 
kredytu dodatkowego w kwocie 8217 zi. 54 ct. 
Budynek służyć u*a na magazynj gospodarskie, 
pomieszczenie służby domu i pomieszczenie trzo­
dy chlewnej.

Dalej następuje sprawozdanie komisji pra­
wniczej, w przedmiocie odebrania w zaiząd re­
prezentacji krajowej archiwów aktów grodzkich 
i ziemskich we Lwowie. Sprawozdawca komisji 
p. dr. Zatorski. Komisja zgadza 3ię z wnioskiem 
Wydziału krajowego w przedmiocie przyjęcia 
ty cii archiwów w zarząd k ra ju , czyn. tyiko we 
wnioskach Wydziału kilka znna» stylistycznych 
i pomniejszych popiawek, i wnosi uchwalę z 12 
aitykułów złożoną., e ta t osób i płac krajowych 
archiwów, oraz roty przysięgi dra urzędników1 

przyrzeczenia dla aplikantów do zatwier­
dzenia.

Fo długiej dyskusji uchwałę przyjęto en 
bloc.

Nastąpiio sprawozdanie komisji drogowej w 
przedmiocie zmiany kierunku drogi krajowej Rze­
szów Nadbrzezie na przestrzeni z Nienadówki 
do Rzeszowa. Sprawozdawca Jan  hr. Stadnicki. 
Komisja zgodnie z wnioskani Wydziału krajo­
wego wnosi, ażeby droga rzeczona poprowadzoną 
została z Rzeszowa do Niska nie na Głogów 
lecz na Jasionkę i Stobiernę, wykazując że sa 
ma oszczędność dla okolicy na kosztach trans 
portu wyniesie przy tej krótszej trasie 12.600 
zl. rocznie.

Fo dłuższej rozprawie wniosek komisji zo­
stał przyjęty

Nastąpiło sprawozdanie komisji drogowej w 
przedmiocie wniosku Wydziału krajowego o za­
niechanie tak zwanej arogi wolowej j ciągnącej 
się wydłuż i obok drogi krajowej sielecko zale 
szczyckiej w powiatach tluuiackim i horodeńskim. 
Sprawozdawca komisji ks. oawa.

Komisja zBadza się z Wydziaiem krajowym,- 
ażeby druga rztczona została zaniechaną, a nad­
to wnosi, aby z pominięciem przepisów §. 9 u- 
stawy drogowej, grunt tej drogi został "oddany 
powiatom, przez których terytorium przechodzi, 
ponieważ w wielu miejscach tej drogi kwestja 
własności funduszu kiajowogo nie jest dostate­
cznie wyjasmoną. Przeciw temu dodatkowi ko­
misyjnemu o pominięcie przepisów § 9. ustawy 
drogowej, przemawia p. Erazm W o ł a ń  ski :  
Przemawiam w tej sprawie ze stanowiska zasa­
dy w ł a s n o ś c i .  Tymczasem słyszę, ze tę arogę 
rozebrali właściciele przyległych gruntów. Żądain, 
ażeby tundusz krajowy rewindykował zabrane 
grunta drogowe.

( G o l e j e w s k i :  Polskę tak samo rozebrano, 
czasbj już oył apomnąó się także o t ę  w ła  
Ł n o ś ć !;

Odpowiadają p. Wolańskiemu posłowie Gross, 
Lenartowicz, hr. Golejewski i Męciński.

Poseł W ł. hr. B a d e n i  imieniem Wydziału 
IVvego oświadcza, że Wydział krajowy nie 

najmniejszej wątpliwości, iż fnudusz krajowy 
a yrawo do gruntów po drodze, które pud okiem

z lądow ych i autonomicznych rozebrane 
zprawme zostały, jednakże jako poseł zgadza 

i z t v’ni0skiem komisji, a to między innemi 
u eS° także powodu, iż żądanie zwrotu tych 

ul w^m naraztf°by wielu drobnych właścicieli 
wielkie uciążliwości, i że sprawy włościan 

r ~ym sejmie traktowane niejako in eon- 
więc tem większa o nie troskliwość

będą

bjo powinna.
Wie SCns* {&5&c k 0 V Ptaszę o glos w spra- 
Badenit  ̂ J: ^ zląnek Wydziału krajowego (nr. 
tu poIDu ze sPrawy włościan miałyby

y lozsuzygane in contumutia.m. J„ko poseł 
wy orany przez włościan, p r o t e s t u j ę  najmo- 
nr i 1 .DZeciw tym słowom, a zdaje mi się. ze 
w i m i e m *  ę a ł e g o  s t j m u  m o o ó w u d -

Lwho <t. 22 sierpnia
C le . d y r e k c j a  p o l i c j i  z gorliwcśeią nie- 

praktykoAaii% i cz* zlału Cytacje do wielu oa6t, cade- 
nunc O '.ary ;h jej c u daia) w demmatracjl oobotniej 
przeciwko hr. Tarnowzkiemu. Zawezwani jawili iię 
w ozraczonycn godzinach. Starazy komisarz policyj­
ny p. Yogil po zapytaniu o generalia , bez Żadnego 
przesłuchania, ani uzasadnienia zartutów i bez posta­
wienia jakicnkolwiek dowodów oświadczył kaidemu 
z n L h : r Musze pbUji okazać na 14, parne, ua 3, pana 
n r  10, pani. na 2 duł aresztu*, a to na podstawie ja ­
kiegoś rozppjr*izenia policyjnego z czasów Baohow- 
sk ieb , kiedy jeszcze sadownictwo nie było oddzielo­
ne od władzy politycznej. Procedury u k ie j nigdzie 
się nie praktykuje, ’bo naw it w cytadeli w; rszawskiej 
przedstawiała pod»adnemn dowody winy. Skazani za­
protestowali przeciwko kompetencji pclisji i zapowie­
dzieli reknrsa.

Mimo nieprawomocności wyroków Oaesta Lwow­
ska ogłosiła je wczoraj i to nawet fałszywie co do 
charakteru osób. Czas dzisiejszy wracajac do przed­
miotu awantury, utrz*maje, te  „szajka dziennibetka 
we Lwowie nie ma nawet ulicy do dyspozycji. Rze­
czywiście nie ma jej. fco się nijdy nie posługiwała 
ani ni* pesługeje, natomiast kogozto —  pytamy — 
ma do dyspozycji stajka stańczykowska? Oto jezuitów 
tylko i policjo,

M o b r ą , n a u k ę  otrzymali cztonkowie komi­
tetu bratniej pomocy a*ad., techn., którzy urządzili 
odczyty hr. Tarnowskiego. Drugi cac«yt odbył się 
poa naaer lieztą ątysleicj^ policji w ojn ej i nietbruj- 
nej. Otót prted samem rozpoczęciem odczytu pan 8 . 
obywatel tutejszy, kupując bilet irsy  kasie, zapytał: 
„Oói, bidzie dzisiaj anów jaka demonstracja?-  Mło­
dzieńcy sprsodajicy bilety z miną słodką, dyploma­
tycznie uspokajającą, pcczęli zapewniaś: , 4  nie, dzid 
jest rv.la Lardzo silnie obsadzona przez policję, niech 
pan dobrodziej Lędaio spokoji y “ —  „P uszę mi zwró­
cić pieniądze, ja me będę z policjantami si.fcdzieśl'‘—  
była odfowiedź pana 8 ., i odebrawszy pieniądze wy­
szedł oburzony. Jeden z posłów, który był ńwtdkiem 
te; rotmowy, postąpił taa samo,

I k o n c e r t ,  p- A d a m o w s k i e g o ,  unysty- 
akrzypka z Warssawy (o którym wspominamy poni­
żej, w dziale artystyczno-literackim), odbędzie się w 
przyrzły w.orek w sal* ratuszowej.

W y n ik  e g z a m in u  d o j r z a ł o ś c i  w ck. 
II. gimnazjum lwowsbiem przy końcu lipoa 1877 , 
Do egzaminu dojrzałości zgłosiło się 39 abturjen- 
tow, mięasy którymi było 9 eksternistów- Od egza­
minu Ui.tL g i custąpiło 2 eksternistów. 8 ffiadcciwc 
dojrzałośii utrzymali: Alter B en (z wyizczeg.), 
BałaDan Karoi, Berezowski Jnłjan, Bielecki Mikołaj, 
Dobrowonki Jczef, Ua-tler de Blumenfrld Paweł, 
Grelber Izrael, Besaler Jan (z wyizczeg,;, lirycy- 
kiewicz Jan, HulLs Siuicke Leib, Isaeczeanal Piotr, 
Michał cąaes de Joraasch R och , Kopystyński Ta­
deusz, Malles Izratł, Mayer Adalbert (z wys^czeg,), 
Min łajewicsr Kajetan, Pełiech Jan, Pełłach Józef, 
Rosenbtsch Aaln *n R ei ic h , 8awcayn Demetrjusz 
(z w yizczeg) ,  Schechtel WilheJm (z wyszczeg.j, 
SJka Jan , Tyblewtez ' W iktor, "Wegner Samuel, 
Wolf Józsl (z wysiczeg.), Zajać Michał, Zimuier- 
mann Aiujzy, Zipper Ruiolf.

Przeznaczono do powtórnego egzaminu i  jedno- 
go przedmiotu po aześciu tygodouch abitu^j*ńtów 
pięciu, między tymi dwóch ekat-rcistów. Reprobo- 
w ano na pól roku jednego ab.tnrjenta, nz cały roL 
3 eksternistów. '*

Z a p i s y  u c z n i ó w  do c. k. II- zjnm 
na przyszły rok szkolny 1877/8 odbędą sit ” dhiach 
od 27 . do 31 . sicrpuia w kanc^larji dyrekcji; ró- 
wnomieśnie zapi.y uczniów do nowo zaprowadzonej 
klasy przygotowawczej.

Wpi-Ł. d c z e n n i c  do sskuły wydziałowej pp. 
benedyktynek obrz. łać we Lwowie, odbądź się 
w dniach 29 ., 30 . i 31 . sierpnia. Szkoła rozpocznie 
się 1. wrześni* br.

N a  p ł u c u  w y s t a w y  roboty około wykoń­
czenia zabudowań i upiększenia po*teP°ją Szybko . i 
już teraz całiść sprawia mile wraśonie. Lwó** za‘ , 
imponuje w  tym roku wprawdzit Europie, ®*e 
przynajmniej Galicji, i jak się zdaje, zjazd nsr i1 
nie tylko galicyjskiego, ale i z innyoh polskich pro- 
wincyj będzie bardzo liczny. Jednakie choć * 
stawy goście zamiejscowi powracać będą zach^y®*11!  
to przechodząc przez ulicę Jabłonowskich b«d4 mieć 
nie bardzo korzystne wyobrutenie o zarząd* * mta- 
sta. Dotychczas bowiem nie maez tam trot°a*[W, i 
jak tylko padnie deszcz, to po błocie trż«ha ł  zie 
brodź.ć Nie p jmu^emy takiej oszc^ędrn-ś^ .*  hie- 
uw ag, bo chociaż tam pewnio żaden rad#y ®iój 
szka, aby cl* mego położyć troioar, to 1° 15 tego
względu należałoby ponitśt wydatek, »® * stawy 
W skutek licznego zjazdi miacto najp'erw ^f* 
odnosi, bo Bandy z odwidzających pe^h' 8®hikę t® 
zostawi. Zresztą trotoar i dla miejscowy e ®ite»zLań 
uów jftst potrzebny, a nawet publicz»o8i Dczhie t#1*" 
tędy przechodzi czy to na ZcfjówD > . do s « ,  ”
Rumińskiego, wreszcie i frekwend)a WoJ*ka hj' 
tam znaczna. Wprawdzie ponapr*^*"110, la® 
drogę do jazdy , »le o pieszych *apomn’anN  * n .
■ pewne śiią więcej odwidzi wy*tó1ł<i ulicy
wtgę znrząlu miasta o potrze®1®, rotoaru »* je, 
Jkbłonowskich, a przy dobrej chęci dałoby si* 
izcze uskutecznić. . Łl b , ,

P o s i e d z e n i e  R a d y  t h i e j s u i ^  gedt. 
dzie tię we czwartek dn a 23 . sierpnia t>r’
6. wieczorem. _  .^ J -240h

H ta n  p o w ie ś * ’**" Duś 22. litrF-11* ’
.„do*10*®!!

W « r » a » w a  20 (R óżne w1*,, nadnwy'
Na kolei urespUSDej panuje obecnie ł^tęd pccią^ 
czajny. Co godzinę niemal w y je ż d ż o n a  wyjas^ 
z woskami , a po największej cięści l„d«i Je d n < j * 
pociągu wojennego jest chwilą p**y^,jększa 
pociągów osobowych. Okoliczneść t* f  anlkn*on^

bm. opuścił j F ^ i  yulk, h
u .  no w, arna n .  konno 8**®* grodzi" ńg ® Hj
rezerwowy szwadron nuzs" Jców, d ^ a  • .
dnia 23. wyjdzie w J j o n . ; ^  3 ^  a M g  
„*.< miw w laihinsardjii *Twi i*maił°w* ’

l/ą ik u  : dnia 16 
ałunów, dnia 17

cki pułs piuszy leibgw-rdjj. "E L  i,m *il°£»“ '
pałk i: m oekiew ski, ggj; o sta tn i ph łk  p ^  
rski i leibga&rdji *rn « rz* śn ia . ,  .

żeńsk i opuść. E e te rah p rg  D  B e te lib -JŚ  * 4
co \  .

bm, urt|lsrja konna, w

no 
nowski
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gzrnizon pułki: kawalergardó w, kiryijerow i pułk 
ionnogrenzdjerski, oraa 22g dywizja piechoty i ba- 
taljon reaai„ł>wy skumając* i i i  zpoznanych do słn- 
t ly  urlopowanych.

Główna dyrekcja Towarz. kredyt. dem. zdaweia 
dziś apnwe ze swych csynncńoi za półrocze cd 18. 
listopada de 13. m»ja. Initytncja ta posiadała z 20. 
marca br. wierzytelnoóc. zahipotekowaaych na 7,239 
dobrach wynoszących ogółem kwotę 90,664,075 mli. 
Listów zastawnych w obiegu znajduje sig ogółem rn- 
hli 78,860,228-7V*. Umorzono listów zast. na kvot« 
1,078,959 227,.

Z powoda zaległości w opłacie rat dyrekcja wy­
stawiła na sprzedaż 277 dóbr, z których 242 zostało 
wycofanych z powoda opłacenia tychże rat wraz z 
karami, tprzedano zaś 5 dobr. Pod sprzedażą pozo- 
suwmo do 13. maja br. 30 dóbr.

P u in b A  20. sioipnia. Posener Zły. ogfcata 
wyrok wydziałn samego tutejszego aąau powiatowe­
go, zapadły na dniu 2b. iraja rb. a skazujący kar­
dynała Uu/biskupn hr. Ledóahowskiego w azym e 
za pi świnienie przeciw § 31 ujtawy z uuia 
maja 1873 w czterech przypadkach, d»le; z, obraz* 
król. praskiego minister!..*. ,i9 d°PB y *  w
piśmie publiainem, u reszce zaopór przeć* yladzy
w dtenu f  lbo a. ustęp H- * * * »  kaT l °  /  
Ezeszy ua rok więzienia, a obok tego
na 3u00 m. g rzy w ien  lub na dalsŁŚ siedmiomiesty
ozne wiezienie. Irzmieme wyroku na wm„iek
ministerstwa byś oBi^zone raz w poliKim jezykn
w Kwrjerze Poznańskim  i raz w jezykn niemieckim
w Posener Ztg.

"W piątek przed południem spadło trzyletnie 
dziecko z okna drugiego pietra domu na Chwalisze 
wie położonego; ponieważ jednać upadło na dach 
tekturowy, przeto żadnego nie poniosło szwanku.

P. bo. Chłapowski z Sitółdr zamienił niedawno 
dobra swoje Lenartowo w powiecie inowrocławskim 
na door. Lgln — pierwsze przyjął od niego da­
wniejszy właściciel Lfcinia p. Miner y. GL cno w w 
cenie 602.100 m.

P. W i. yslaw Ossowski z Montowa knpił ma 
jątek Eacice z przyległościami w pow. inowrocław 
■kim leżące, od ojca p. Jozela Oasowniego z Bro 
anicy za cene 450.000 m.

d ziewam — Dotychczasowy poseł turecki w Wiedniu ’ nj0Iła wartość dla wszystkich, jaz sie szau. wydawca ■ ciętej dyskusji, ewany, .LiOIy ___ . Wiednis: n,  i__dl* n.Wiu. winc.ln i Stołb-r

k bi m i e n i e
tro d. 23 , bidzie
soowoiciach:

M i e j b c e

Baligród . .
Bełz . • >
Biała . . .
Bechnia . .
Bohorodczany 
Borszczów 
Brody . • • 
Brzeżony . .
Lrzoznw . . 
Buczące . .
Cierniowe e 
Czortków . .
Delaty n . . 
Dobre mil . . 
Drohonycz . 
Diku. . . .
Dżwiuogród . 
Gorlice . • 
Gródek 
Halicz . . .
Horodenka . 
Husiatyn . .
Iwouicz . . 
Jarosław . .
Jasło . . .
Jezierzany 
Jordanów. . 
Kałusz . .
Kołomyja . . 
Kosaór . . 
Er* ano . .
Krynica . . 
Limanowa 
Lisku . . .
Lutowiska • 
Lwów . . • 
Łańcut . •
Mielio . .  •
Mościska . .
Niemiiów. •
Niżniów . .
Nowy Sątz . 
Ncwyt rg . . 
Obertyn . . 
Podhajc e . .
Podwołcczyaka 
Poronin . .
Przemyśl . . 
Kabka . .
Radomyśl. .
Bawa tutka . 
Eohatyn . .
En di i . . .
Eseszów . . 
'Jambor 
bsn iz . . .
Seret - . . 
bkałat. . .
Śniatyn , .
Soial . . ,
Stanisławów . 
Stryj • • . 
Kaczawa . 
Siczawnica 
Tarnogród 
Tarnopol . •
Tetnów • • 
Tłumacz . • 
Toporów • • 
Trembowla ■ 
Turki. . . . 
Wadowice 
Zakliczyn 
Zakopane . . 
Zaleszczyki . 
Złoczów . . 
Żółkiew . .
Zór&wno . . 
Zydacsów 
Żywiec . .

k s i ę ż y c a ,  które nastąpi ju 
widniane w nańępiijąiych mi*j-

* w 0
03
'5

s.§
Cl
"3

.5 
S a
Q *0CmOOfr.

2 a
•CC aB4

0W a bi
a g  
* *

g. m. g- m. g- m.

10 44 12 42 2 4u
10 49 12 47 2 45
10 29 12 27 2 25
10 36 12 34 2 32
10 52 12 50 2 48
10 59 12 57 2 55
10 55 12 53 2 51

a

10 52 12 50 2 48
* •

10 43 12 41 2 39
’ * 10 41 12 39 2 37
• ", 10 67 12 55 2 53
• •

11 a 1 0 2 58
10 53 12 51 2 49

* 10 46 12 44 2 42
" 10 49 13 47 2 45

3710 41 12 89 2
11 0 i2 58 2 56
10 89 12 37 2 35

•
10 49 12 47 2 45• *
10 54 12 52 2 50

* * 10 57 12 55 2 53
• • 11 0 12 58 2 56
• •

10 42 12 40 2 38

•

•

•

•
10
10
10
10
10
10
10
10

44
41
59
34
52
55
55
42

12
12
12
12
12
12
12
12

42
39 
57 
32 
50 
53 
53
40

2
2
2
2
2
2
2
2

40
37 
55 
30 
48 
51 
51
38

* * 10 88 12 36 2 34
31a * 10 35 12 33 2a

10 44 12 42 2 40
10 45 12 43 2 41
10 49 12 47 2 45
10 44 12 42 2 40
10 40 12 38 2 36
10 47 12 45 2 43
10 ż8 12 46 2 44
10 65 12 58 2 51
10 36 12 34 2 82
10 35 12 33 2 31

* 1 • 10 55 12 53 2 51
• « 10 55 12 58 2 51
e * 10 59 12 57 2 55
* * 10 42 12 40 2 38
* •

10 46 12 44 2 42
* •

10 35 12 33 2 31
* •

10 42 12 40 2 38
a •

10 49 12 47 2 45

•

»

•

10
10
10

53
49
41

12
12
12

51
47
39

2
2
2
O

49
45
37
44

• 10 48 1^ 46 Z
2 38

• 10 42 12 40 55
10 59 12 57 2

55

. •

10
10
10
10

59
57
52
52

12
12
12
12

57
55
50
50

2
2
2
2

53
48
48
45
5610 49 12 47 2

• • 11 0 12 58 2
• • 10 37 12 35 2 tid

42• ' 10 46 12 44 2
. . 10 55 12 53 2 51
. . 10 39 12 37 2 35

• 10 55 12 58 2 51
• 10 54 12 52 I 50
• 10 57 12 55 2 53
J 10 47 12 45 2 43

I 10 33 12 31 2 29
10 3b 12 36 2 34
10 34 12 32 2 30
10 56 12 54 2 52
10 53 12 51 2 49
10 49 12 47 2 45
10 51 12 49 2 47
10 51 12 49 2 47•

• 10 31 12 29 2 27

*Y l do wyjazdu z Wiednis;
A eko pasza arg ó d ’,<IYre. zajmie
miejsce jego F  J  m
Tnrchan bej. d s g j W g ^ omocnjk wo.
jenny^w ^oikiewskW głównej kwaterze pułkownik 
WeUealey. p ryoyl tu z Londynu i stanął w Grand-

HOt<P a r y « U  sierpnia ( D r o b i a z g i  paryskie . )  
Komedia Be;ó,“ którbj autorami są pp. Najac i 
Hermesom, dawana była na jednej »  acen paryakich 
od 10- marca do 10. sierpnia (co czyni razem 168 
przed-uwien) i przyniosła dochodu 446.505 fr.

  Znakomita galeria obrazów p. Van Loon,
zawierającą wyłącznie prawie arcydzieła szkoły fla­
mandzkiej, wystawiona była w Amsterdamie ns sprre- 
daż publiCLuą w drodze dziallow i rząi holenderski 
zmierzał zakupić cześć jej; ale nbiegł go Eotozyld 
paryski, zapłaciwszy ryczałtom za wszystkie obrazy 
cztery miljcny franków Bcznmie sie, *» c ła  galerja 
wkrótce znajdzie sie w Paryżu

— Wielce teraz zajmuje Parytan nowy aposób 
oświetian;a wynaleziony przez niejakiego p. Jabłocz 
kow, a propagowany przez p. Densyrouze, który ma 
być zaprowadzony w magazynach Lnwrn. W poró 
wnaniu ze świi tłem elektryczaem nowe światło ta' 
leca sie iem, iż będąc równie silnem. jest łagodniej - 
sze i (co rz-sez waine) podzielne. Dalej, ule wydaje 
żadnej przekrój woni, nie wytwarra uiaznojiego go- 
rą.a, nie zmienia barwy przedmiotów i t *»* 
jest triy razy teńsze od gazowego.

Według czasopisma Esonomiste frangms we 
Francji Lontumnje sie rocznie / liioprtmow c 
na glowj rocznie; gdy natemi. st w Ang ji ’ *>
herbaty zaś synowie Albionn wypija j  u rtor
tej aniżeli Francuzi.

-  W dniu Wniebowstąpićui», htory jeit r»zem
uroczystością napoleońską, obchodzą także
niny wszystkie Marje Majdfcąoe Fr JU
Otóż obetnie wyliczono, *  > j - - ‘

Mularze amerykańscy jnż Praen̂ ;Pr"{."“

w prospekcie wysłowił, rękojmią dla każdego chcące 
go poznać liieratnre polską  ̂nową.

Dowiadujemy sie, ■« „Zbiór krytyk" alfabety­
cznie wychodzić zacznie a * końcem L«idej litery 
tpis autorów i  podzi łem na wi-domośoi. Eadzimy 
z aerca wszystkim, ażeby prsedsiebiorstwo to poprzeć 
raczyli, zwłaszcza szan. księgarza i czasopisma. — 
Kończąc to sprawozdanie, aliści odbi *“ulj wiadomść 
z pewnego źródła, że 1. stycznia 1878 zacznie wy- 
chodzić w zeszytach dwutygodniowych w Poznania 
sZbiór nekrologów osób ,marłych w 
czyźnie od r. 1330 do najnowizycn czasów, 
tami zasiażonyob osób "

Zdawałoby sie niejednemu na 
" ma

S k a łk o w IikS , ,  G »^jewski, Krako-’ wiecki i oiłuikowski żad».li aj,  ' ---- — “j
wy. ponieważ kraj jest na -a "ej spra'
boje pieniędzy na co iJ , , ^ ? kruc.twlP 1 4>Ptrze‘ 
gmachów niepotrzebnych TT?hu, n-a bud0wę
poważnie w /dzia ł £ ' b u d o ^ f r ,  ° Jedttak H 
to 964.000 zlr. Następne posIedzpPn7yZnaczyc na 

l-orta wysiała w o j s k a T ^ ” !  R * 1™ ' granicę grecką p ru 1 d essaln na

Ltsęu i na cb-[ tynopoiu, Adrjanopolu, iSnm w Konsta“
asów, z portre- j punktach Bulgarji jako noy-a

nakazał utworzenie drugiei Sulti
pierwszj rzut o- 60.000 mustehafizow, która w ^ nnrezerwowej 2 

ha. te ten „Zbiór nekrologów" ma n» celu wipótza- utworzoną będzie. Konstantynopolu
wodnictro z „Kroniką żałobną*, wydaną przez T. J Stano wis a o Serwera
Żychlińskiego; ale dalekim jest od tego; albowiem( tnierni czasy zachwiać. paszy miało się osta

Ameryki. te ząpabiają dzier
d0Wi6 T i S Ł S t w  godzin roboty Z Nowego 

donoszą że niedawno odpłynęło ztsmtąd pięć 
donosił Angljj gdzie zaręczono im

bm. w Studzien i o 
i zburzywszy ko

me po 
Yorku —
dziesięcin cieślów do 
dziennie 8 fr. 25 et. bła">

H o r n u  uderzył dnia Id.
„  „rwiBoi* łańcuckim w karczmę 
S n  v padł do środka domu. i tu zabił 18-letmego 
izraelitę a cie*ko poraził trzy inne osoby. Tegoż 
Z ”  zabił phrnn w Debowie, w tym samym powie  ̂
eie kobieto stojącą pod strzechą cnaty i poraził 
dwoje dzit;.. %  ło^wskiej, w powiecie ni­
skim , ssabil pmrnn dnia 10. b. u . tamteuzą s.lo'
śeiauke.

t u r e c c y .  Z Kiszyniewa piszą do Pe- 
Urb. U tedom., tb  mieday jeńcami mreekimi, I Łórych 
am prawie codziennie przywożą, jest wielu, kiory-h 
typ całkiem sie różni od typu tureckiego, a 
sie pod wielu względami do słowiańskiego. Są to tz 
„ucmaki“, tj. stnrczeni Bnłgarowie, nawet mówią oni 
lepiej po bułgariku niż po tureckn. Jeńcy tureccy 
i ,  w ogóle ludźmi bardzo sympatycznymi, uczciwyri, 
peiki dnmy i dobre cl. Nie tak sie rzeczy mają z „po­
l a m i -  _  jest miedzy nimi bardzo wielu moralnie 
zepsutych w najwyższym stopniu, złodziei, kłamców

°,Z * W iłle ty  e s e r w i e n n e .  Z Moskwy donoszą 
dzienniki moskiewskie, że a. 16. sierpnia, na Koś 
ekim placu odczytano wyrok, wydany na tal zwa­
nych „waletów czerwiennych--. Leonid PlechanuW, 
skazanym J stał za fałszerstwo wekslów i dukamm 
tów, oiaz gwałtowną Kradzież z włamaniem sie, za 
rozmyślne morderatwo, na pozbawienie wszelkich 
praw siann i wysiame w oddaloną miejscow. ść Sy- 
berji. Podobnież osadzoną Zustała mieszezsnka Ka- 
tarzyns Baskirown. Skazani wysłuchali wyroku zzu  
pełną obojetnuścią.

O p e r a c j e  z  r u b l a m i .  Z Odessy donoszą 
do Birżewych Wiedomusti, że tamtejsze kantory wy­
miany pieniędzy wynalazły bardzo oryginalny sposób 
zarabiana pieniędzy. W Bumunji rnble jiapieiowe 
stoją bardzo nisko, tak ze płacą za rubla 80 d- 35 
to« Kantory odeskie korzysUjąc z tego wysyłają 
Hn Tass Bukaresztu i Gałaczu swoith ajentów, któ- 

zakupują papierowe pieniądze jo nadzwyeraj ni 
, „.ua,n Jeden z kantorow tym sposobem *upił 
6 t*siecy mbli srebrem, 21 tysięcy rabli pa ĵe- 

*a«vch. Naturalnie te tego rodzaju operaąja wywo- 
łała ogólne naśladownictwo.^

. n racd os e  *0 *®. Tiwcw “ z 21. bm. O g ł^ k z e n la  n r  f  J5 w (pow. Lwów).
L i c y t a c j e .  R e a , n o s ć  L  33 w  Sygmowcei pow,
Cena wyw. 8d0_z_  2000 zi.

Kronika żałobna Życblinuiego jest drogą pamiąthą 
po osobach zmarłych dla dotyczących rodzin ; a ni­
niejsze „Nekrologi* stanowić bedą opisy z życia 0- 
EÓb publicznych, czyli takloh osób. które w naroizib 
naszym zajęły wybitniejsze ■tanowisko; które sie c izna-

W  Stambule
Czertlesi o p a n o w a K S 1 S z ip k e^  a]Sierpui^ ’ "  
wiadomości o tern jeszcze nie było HrzędoweJ

ze

-------------------------------------  d ^ a Z21B S ^ T  S  « « a V h °  C O ^ ,
czyły ozy to wdecznożcią w boja i izadkiem poświe- i naradad moskiewskien-o • ce Ważnycb

' trnnnośaia. nowa  ■ °  aZtaon leneralnowo' trzymał się zamiar ; zastałe o p e ram e^ 11̂ 0 * 
podjąć na nowo i żadnego p u n k u  nie cory chlej 

opuszczać

cenieni dla kraju; ozy to nauką, roztropnością, powa 
gą, radą, wielkiemi czynami w pokoju; lub też w li- 
teraedm wsgkdzie niepoślednie zajmują miejsce, al- • doDrowdme. 
bo i w przemyśle dobrze sit zasłużyły narodowi. i Według świeżo

Gdy w. jo „Kronua nalobna" zahreśliU sobie i stracijl Moskale ao 9 s i e i w  *rz^doweJ listy  
ciaśuiejsse kółko i tylko dla samyeh pojedynczych titych i rannych. l)o t*™ . 6? luazi za*
rodzin, przyjaciół inb znsjomycl drogą pozostawia uwagę, ze nie 
pamiątkę; „Zbiór nbKrolugórf" natemast 
ozerniejsze zajmuje stanowisko, szersze _
sobie pole, bo podaje nie pojedyńwym rodzinom, ale I P e t e r s b u r g  21. sierpnia. Urzedown na 
całemu naroaowi tycie i czyny zasłużonych jego deszły następujące doniesienia

ałobna więe jest prywatnym żbło-f Górni Btndeni 20. sierpnia. Suleiman ho. 
rem nekrologów; a Zbiór nekrologów publiczną kro- widoczuie usiłuje, po nieudałym ataku Ł  ?  
niką żałobą; ztąd więc bardio mak osób, których ży- s^J^H ankioj , uderzyć na inne przesmyki bat

Na M altę unia a4 sierpnia an

Sutt ^  jfpaLP*

rannych. Do tego w y k a z n d o ^ a n tS n S
, t a j - -

przybyły dnia 24. 
wojenne: Wyl, Hotspur

Bezickiej; As . i !  S

T e l i r w  „ U z i e m i a  M B i e "

330 zł. — ,5®“!“°?! Realność'  1. 4i4 w Ole-
łiwów). C ei_ wyw. ów) Ceaa wyw. 119 zł. — Ko u -
Bzycacb (po :;. ,lj“ b /akia| zie sierot posada . chmisirzym 
k u ts . W mł* s^L, t j pomieszkanie w zakładzie, 
z plac% roczną 300 ot. O _

Dział literacko ■artystyczny
tak skąpej jeszcze

^ i r i S a y w k r n U b u j ę m ą  zapowiio bodzie 
w artystyCZITKr_ „ . „ i .  Hjjjdego utalentowanego ro

daka naszego,
w a isz a s te h ic h ,
P. Adamuwski, 
stąpić z koncertem

wiadomość o nam dotąd jedynie z pism
które świetną rokują mn przyszłość, 

zamń rz&jący po raz pierwszy wy- 
naezem mieśiie, jest wycbo-

wańiem konsei watwrjnm wąrsza
i ege Apol. Kątakicgo, który obok obowią/kou dy 
rektora kons.rwatorjum, jest zsrar-^m ptt 
klasT wyższej gry skrzypcowej. Nie dzivimy się 
S z e t o J S  pod takim kierunkiem wrodzony talent 

ro i  mógł szeroko się rozwinąć i wreszcie Ic 
K  do wyżyn, na jak.cb inni keń<mą już swój za- 

Pat A. dość często
knncertnw ei —  a j,umuubui.-o«

talen-
Wód.
na

występował ubiegłej zimy
iics

łabkawa dla roarimyoh
emradri# koncertowej — a publiczność warszaw-

T ^ a ła  młodego urtys e »ympa;Ją i pełną n- 
tnańfa życzliwością; miejscowe zaś pifca,

ska, me *»ił z* jkle
z rzadką
intonację

lijachetność, uczutie bez afektacji 
niepośzh-ousną.  ̂ mały; obog pe)neg0 i przyje-
i zapas tecbn: „.„„-k Wieniawski, na sądzie które
mnego tonn.“ ra2-e -  *.................
g( można poi*"6 w -ł 
bytności swej

w czasie ostatuiąj
«  Wars awie. publiczn.e oddawał wiel- 

— i grze pana A. a iwłaszeza
kio pochwały P**0* njm wybornemn kiernnlowi.—
przebij»ją«mn łl? J  . łe  , nbliczność lwowska sama 
Należy się *Podf eiVo ’ ,ttisi.ności t;cł pochwał, tern 
zechce przekonać 119 ... pan A chwilowo tylko
więcej, te o ile 8 y ■ przejeździe zagranicę,
bawi w naszem mieści ôd ki8iaiJlitm pi„r-

H i e d e n  21. sierpnia (Kronika w i e d s ń s k * )  
Ukoło 10. września coi&n przybędzie do Koszyc na 
Węgrzech na wielkie manewry i zom.e»zka w pałaon 
hr. Dessewff/. Arcyks. Eudoif równie* jest tąnt spo-

bawi w natzeu* —  , . . od Kl8ru
gdzie pragnie praco^  ,krzjpcowej 
w iio rzsd n y ch  roiatrzow 8 j

, '~TZ\ 181)0—1877.
Zbiór krytyk r ]i4my prospekt na 

Prsed kilku lygodniami V  1850_ -1877“ zt- 
wyjść mający „Zbiór krytyk o> • Biełiącznych
bian" p r z e z  W. 8. Siawicza w . >  ̂ ,,_3„u łn nieoce- 
pooząt szy od 1. października br.

cie w kromce nmieszczcno; może się pojawia w Zbio­
rze nekrologów, z i tu żyde ich publiczne główną 
będzie odgrywać rolę.

Będzie to więc bardzc ważna publikacja nie tyl­
ko dla pojedyńozych osób, ale dla całego narodu, bę­
dzie to nader ząjmnjący przyczynek do dziejów na- 
■zych z lat ostatnich, tj. od powstania listopadowe­
go ; a męuów czynu i poświęcenia tu mnóstwo, i w 
kraju i za granicą, dokąd tylu naszych chroniąc sią 
przed knntcm, szubienicą i dybirem na tnlactwo sią 
udało. A kraj sam... a i Sybir, ta kraina łez, krwi 
i lodów... pełno nam doatmezy życiorysów utyli ne- 
kro logów męczenników sprawy nanzej. I dla tego S U m b u J  2 1 .  s i e r p n i a ,  T e lr u r n n i
też ten zbiór bodzie drogocennym zbiorem Łia>rjj- B u i e j u i » a a  p a u z y  z  d n i a  1 9 ,  j, 
łów, jedynem źródłem dla przyszłego historyka, htó- l w i « r d z a ,  z e  T u r c y  o b s h d t i l i  »  
ry się zajmie ka] ieaniem dziejów ojczystych oztat- » * y p E ę .  N u le j m a n  p r z y b y w s i *  d a  
nich czasów t z a u l lK u  w y e ia j  r e K u I a r f ^ ^ z u ,  i  t w l

Dla tego cieszymy się jnż naprzód na tak wa- k l *»9 w  p r z e c i w k o  t r z e m  s o t n i o m  k a  
żną publika)ę, a wiedząc ż„ kn temn »knpily p ° m l ę d z y  Ż 4 a i .a n llk le m  a  S z y n
się siły, mamy niepłonną nadzieję, te cały naród “ 1  "  p o t y c z c e  z g i n ę ł o  lO  k o i a k ó w  
przyklaśnie temu ważnemu lauJarowil i poprze liczną n w u zacy  c o f n ę l i  s i ę  p o  z a  w i e ś  d o  o" 
przedpłatą tok zajmując i cenne wydawnictwo. t i a n c o n  « >>, p o e z e u i  T u r c y  o b s a d z i l i  

Zapewne prospekty ogłossą bllżwe stocegóły ® »y ,»k ę. (W ąwóz sam jest jeszcze wrę-
tego „Zbioru nekrologów*, który bez wszelkiej wąt- Ku Moskali. Eed.)

-P a r y ż  2 2 . sierpnia. Przy otwarciu 
rad jeneralnych przyszło w  kilku miejscach 
do kmtzliwycik scen, które jednak nigdzie 
me dały powodu do zakłócenia porządku 
n«. aewnętrz,. Mac-Mahon przewodniczył we 
wtorea na radnie ministrów.

J U e r lin  21. sierpnia. Bismark przyj­
mował wczoraj pp. Bulowa i Radowitza. 
Dzisiaj zas udał się na zamek Babelsnerg 

cesarza.

pliwosjl od 1. stycznia 1878 wychodzić nę<*zie; u my  
już naprzód szun. wydawnictwa życzymy jaz najpo­
myślniejszego powodzenia.

S p r a w y  g w p i w f * * *  I h a n d i t w i .

I ,w 6 w 21. jierpnia. (8P; awo^danie Uousuiej isby 
kupieokiej) Ceuy za 100 kilogramów paritas Lwów.
^ e n io a  -orwona złr 10-60 *  1125, Pszenic biała 
l l - _ d o  11-4U, ptzemoa złr- tó — d o lo 50, jesienna 
_| _ do iyto6-30 du 7 76. ś r e d n ie - - -  do —

• ' u ftma-nn fi’— do 6 50. pastew. 5‘— do 6*—„ leczm 160 browarny o , 5
owies zh 5— do 5-50, groch do gotowania złr. 7-50 
d, 8— , pastewny złr. 6 - -  do 7 - ,  wyka złr. 5 - -  
do 5-25, bób złr. 8— do 9— , knkurudza s tan  złr. 6 30 
do złr. 6 60, nowa złr. i  -  do — rzepak unowy złr.
16 60 do 17-—,  rzepak 16 —  do 16 50, lnianka
23-  30 14-—, nasienie lniane 12-— do 13-—, na. eni
zonopne d o , aoniosjua -  - d o  kminek 
39 - do 41—, anyż ——  do — ■—, anyż płaski — 
do —•—.

Spirytus za 10.000 litrów procent: gotowy zł. 30 65, 
terminaoh w miesiąou Lipsu-Sierpniu-Wrzeaniu —■—.

Waluta: mark złr. '691/,; rubel 1-26*/,, Napoleondor 
złr. 9 091/,

W le d e n  14. sierpnia. Na dzisiejszy targ przypędzono 
wołów galicyjskich, besarabskich i mołdawskioh 2667, 
wggierskioh 1704, niemiecldch 396, razem 4767. Za bu­
kowińskie, besarabskie i iuołdawskie stajenne woły pła- , W ie d e ń ,  21. sierpnia, 
cono złr. 57—68. Paszowych wołów było pomiędzy tymi ' dług pan>
1508. Płssono złr. 49 — 56 76, węgierskie stajenne złr.
06 50—68-60 i 69 *łr , kolorowe woły do eksportu złr.
58-69 za ICO kila Oprócz 100 wołów serbskich sprze­
dano wszystKo.

K r z y s z t o f o w i c z ,  Caffe Stierbóok LeopoldBtadt.
K r a k ó w  21. sierpnia. Na wczorajszy targ na Ba­

ran dowieziono tylko z kmiecych posiadłości małemi par- 
tjami pszenicę i żyto; inne produkta w tsk małej ilości, 
że cen lakowych nie notowaliśmy.

Płacono za pszenicę 137 fnt. 50 — 58 zip . ,  żyto 227 
fnt. 30-33%  złp.

Na dzisiejszym targu Kleparskim kupowano prawie

z relacjami do

u ł *W ie d K V 1' 8ierpnia- (Jarm*rL Zbożowy). Wozora; 
był żywy obrot w jęczmieniu, dzisiaj w pszenicy i ie
ozmieniu. Ogólny obrót z dwóch dni w y^si: 300.0W)
cetnarow pszenicy, 3b0 u00 jęczmienia, 80.000 żyt» 40 ono
kukarudzy, 60.000 owsa. Wczor.jsze ceay pszenii v sr,a-
d)y o oO ct. na oetuarze meirycznym, w porównanie ? oe-
nam! ustatmej soboty; dzisiaj pszenica o 16 ot droższa
jak wczoraj. Cena reszta zbóż „a sama co w sobotę.

T e l e g r a m y  z b o ż o w e  z dnia 21. sierpnia.
W iedeń : okowita pr. 10.000 liter-percent 99 

u d a p e s z t :  pszenica (75 k iioer) na f*B u d a p e s z t ,  pszenica (75 k ilocr)
B e r l in :  Pszenica. iól\ a n a ^ j P J e ń  -
10CO — , okowita 5xo0; S z c z e c in - ’ ^
sierpien-wrześ. — rzepaa na csień P“2e“lca 
mąka 159 kilo 6875. o35 — ; P a ry ż ;

w Breb. 66-85 
Renta w złocie . 74 80
Lojy pożycz, z r. 1860 112-_
Akcje banku naród. 821-— 
Akcje banku kredyt. 176-60

Londyn
Srebro
20-franków kt .
iiuikat C0B- mea- •IW marek niemieo

12110 
105-85 

9 70 
5 73 

59-85

T e leg ra fo w an o  k u rz a  w iedeńsk ie . 
Wiedeń, 21. sierpnia, 2 godz. 25 m

WtS S „ d.- f S f c  ?"«• -OM-1*77
„ Ang.-Aust#. B. 83-50 
„ Unionsbsnk . 59- —
„ kolej Kar.-Lud. 246-50 
„ „ Północn. 186 50
„ „ Fułi-dn. 68-50
„  „  Alfólds. 113 —
„ „ Elżbiety 170- —
„  „  Lw.-Czer. 122'—
„ „ Węg. Pół. 108TO
„ „ Rudolfa . 108 50
„ „ Albrechts —

Usposobienie: spokojne.
Berlin.

RossyjBkie noty ban. 210 75 Staatsbaun 
Akcje kredytowe. . 29.*— Kolei Rumuńskiej 
Lombardy . . . .  120'— Austrjackie banknoty 168 40 
Galicyjskie . . . .  103 50 Uspos. -

B a r y ż ,  3°/0 renty 70-92 Lombardy 150-—

_ O ■ ^  u o - v  n/*.. A i
Galie. Indemnizacja 
1804 Losy . . . .  
Siedmiogr. kolej . . 
VerkekrsJ8nk . . . 
T ure kie Losy . . 
Węg.-Gal. kolej . . 
Baubsnk-Actien . 
Stn-tsbabn . . . .  
Bankvureln . . .  
Węgier jkie Losy . 
Reichsmnrk 
Rossyjskie banknoty

6475 
34 75 

134-50 
96 — 
85-50 
14-25 
90 —

261 •—  

63-50 
74 75 
59-35 

1-26

15-60

K.

Przyjechali do Lwowa diia 22 . sierpnia.
E u r o p e js k i,  J. SkalmirowBki z Słotwiny, 

10 Ł Noryszkowa, E. Źukotyński z Fodols.
M A n g ie l s k i .  St. hr. Konarski z Dutierka,
J 'l)oho«»ir'Zi,— awia» *T- kr- Tarnowski z Wołynia, 
rówski z PnHvf 1 V J ' Woisstein z Tarnopola, M. r>o- 

Rusiatvc7 Lewicki z Wiednia, St. Uczossleki
sohuss z Ditkowic°r0C2yń8ki Z Choronowa> Lr. A. Stern-

Ł  Ł ,L ,k i

B ia łef ° ‘e l  Ł a n ««* J. Herz z Wiednia, W. Gonia

cen ‘  •, n e ^Rodakowski
z Sydonówki, K. Por- 

Stauisławowa.

r # , lW l  k o le jo w e
do Krakowa : o gou, u  

g o S rT Ł  L p^ pd i » Wi*- * »• 40 MBOpsob.) ; o ___ 
u* orni o wie, 7

(p 
*• 16 

godc. 6 po połndiiiu (p. mięsz.")”— Da
“ ■ #6 wiooaór JT m L _  <p; oP0*p tL; 11

Do
Ty3) i o godi. 
68 wieczór.

267 rano r o 7 S J , ? : (“  8G,
Ptdwołooank: (« m ^ nt
r.sczór (p. OMb.) o 1 0 k°dl- 11 m.
lięsi.); z główneLfa . *  A  w połndi ie

tudoie (pooiąg nigm.) i rw n g  ooob.) ■ U  m. 46 w ya-

min« W7r a  ^zpieazny) - ^ * ^ 2  9 8
wieczór (pooiąg ooobowy); 0 r o £  ’io 40

aie 18 mu,. 20 we Lwowie.)

Zakładzie moim
istniejącym od lat ośmiu 1814 1  3

w mieście Stanisławowie,
r e E A  £ U r‘  n a u k  - d o l n y c h  s  d n i e m  
1. W l l < « u  b .  r ,  — zapewniony mąjąc współudział 
pierwszorzędnych powag naukowych p ^ p r o W ó w  ^  
w miejscu, postarałam się nadto siły te po ôITó o 
wadzeniem dyplomowanej nauczycielki z Francii a n ^  
więkazej korzy „ci elewek dochodzącycn “ »
Itały kt°Q by “ a Bt*łe P ie sz c z e n ie  powierzone „ ie ^ o t 
8 ftły. — 0 czem *awiadamiaj%c Szanownych RnH ' 
Opiekunów, bliższych szczeków  
bujne czy pisemnie, udziela podpisana w m ie s z k fe  
własnem przy ulicy brukowanej w Stanisławowie

Melanja z Kossomczów Dąbrowska.

Największy wybór
Piflrnitdw vtae£o wyrobu

p o le ma

Dnia 21. sierpnia.
wów, z Izby handlowej, 

I. Akcje za eztuke, 
Kolei gal. Kar.Lud. 42C0zł.

, J/w.-CzeriL a 200 zł" 
P ku Hip. gal. 1 200 zł.

Krtd. gal. 4 200 zł. 
II. Listy zastawne za 100 zł.

tylko na miejsoowe potrzeby i to po większej części wła- Tow- Kred. gal. 5% w. a.
ściciele pobliskich młynów parowych.

56 ent niżej, żyto, jęczmień i owies 
.złego targu Na wywóz za granicy 
wano, tern więcej, że zsledwo 
przybyło.

Płacono pszenicę żółtą za 100 kilogramów złr. 11 50 do
1 2 -

Pszenicę płaoouo 
po oenie z prze- 

nie wiele zakupy, 
kilku kupców z Prm

n n n 4%
#1 „ „ 6% "

Banku Hipotecz. galic. 6 °/( 
ITT. Listy dłuing za 100 z>

Galie. Zakł. kred. włos 6°„
Oeóin. roln. kred. zakł. dla 
Gal Buk. 6% los. w 151.

czerwoną 11— do 12-25, białą 11-60 do 12 45; żyto Tow.kred.miejs. 6'/0 w lbi.
polskie za 100 kilogramów 8- dc 8 35; żyto podolskie 

100 kilogramów 7 60 do 8-—; jęczmień dlą ki up. za
IV . óbliH ta  100 z ł  

Indemuizacyjjnr galicyjsk.

100 kilogramów 8- -  d.. 8 36; na pasz,, za 100 kilogr. 7-— L os^m iasta^K rakow I ^
do 8 —; owies za 100 kilogr. 6-60 do 7 05; groch 8 — do „ „ Stanisławowa
10-—; fasolę 9 — dO 13 —; koniczynę białą zł. do V. Monety.
— ; czerwoną — — do jagły —- — do — , ta- D ukat holenderski . 
tarkę — do —— ; prosa — — do — —, rzepak 16 50 5 ;e»arski . . ‘
do 17 —; wykę — do — 1 soczewicę —. -  do — — —  ran  wka 
kukrudzy złr. 6-76 do - ś

Nowy S ącz, 17. sierpnia. CeDy zboża spadły i a a  ,  „ papierów*
ta: gu dzisiejszym sprzeuaw auo: korzec żyta od zł. 7 oo 1°° “ arek niem ieckich 
7-40, pezeDicy zł. 10 do 10 50, jęazm ienią zł. b do 6 60, u-re_ r0 18 100 z l- 
ows: zł. 3 do 3 40 Żyta w Sandeckiem  zrodziły się pię­
knie, zaś pszenica i jęczmień chybiły. Pszenica pojedzo­
na przes robaki.

11 aiiAUWKa , ,
Pół rnperjał rossyjśki" 
Rubel rossyjski srebrny i

Kupony w srebr. 2a ioo* 

Renta w złocie za lo o * ^ '

Ostatnie wiadomości.
^ o b i i g . iad.N“a û ;
50/° ■ » czeskie

. . .  . , 6°/# " ■ Zgierskie
Na dzisiąjszem posiedzeniu sejmowem wpłv- 5°/ * * galicyjskie

nęły petycje w sprawie adresowej. Ze Szczaw- 6°/ó l  ’ bJ Bkow’ń»k.
nicy od kilkudziesiąt gości kąpielowych, ze 6»w6g-poż.kol.3ooi 
wszystkich ziem Po ski dalej oa obywatelstwa ™ly ume

S ą l  Z ie Ł i lU - l i ę m u  uU tólila U t a  l i t f i  i $  ^“ S . k ? 04- ^  •

fel/s węgierskie listy

żądaj j jOacą^

248 — 
123 — 
2 3 4 -  
zl6 —

245 -  
120 50 
231 — 
212 —

8C 90 
78 75 
oft 90 
90 2

85 25 
77 75 
85 25 
89 20

94 50 93 25
9130 9025

85 50
9 1 -  
15 50 
2150

84 60 
8 9 -  
14 —

5-2
5 76 
8 77 

10 — 
194 
127 

<50 25 
107 — 
1 0 7 -

5 62 
5 66 
9 67 
9 80 
1 84 
125 

59 25 
105 -  
104 50

63 40 
67 
75 - 

104 —

75 30 
85 — 
82 75 
74 25 
98 50

63 25 
66 75 
74 80 

103 — 
103 25 
74 50 
84 75 
81 75 
74 — 
98 —

98 —

94 60 
88 —

97 70 
77 — 
85 50 
93 60
8b —:

Cukiernia MELLERA.
5#/„ Zakładu kredyt, austr 

-•omen państw. 120 rl
Potyczki loteryjne.

Losy pożyczki z roku 1839
■ » „ 1854

% losów pożyozlń austr!
państw  , T 1860 J 

Losy pożyczki z r. Ibjją

:
■ Kredytowe . ' ’
■ ? eg 1-.Pai‘. na Dunaju 
-  C ięc ia  Salm JU
•  » Palfy ."
" , „ K lary .
a hr. St-G enou " ' 
» “ Jasła B udy " " • 
» kB- W in ii ;,;njrrgt ’
• i '-  Wald.tein^ '
■ p Kcglet-ich. 
a Rudolfa .
» tureckie 40o" franków

bankowe i przemysł.
Zakład n 8u 0d; anstrj*C. 
ę  , ? kredytowego 
Żeglug! par. na Dunaju . 
Kolei połnoc Ferdynanda

» rz jdowbj fr. a. . 
a zachód, c. Elżbiety .
■ Południowej . . .
■ Ga.ieyjskiej . . .
■ Czerniowieckiej . . 
a A lbrechta . . . , 
a węg. północ.-wach. . 
a ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
a Alfóld Fium ańskiej . 
a Koszycko-Bogumił, . 
a Siedmiogrodzkiej
a Oisanskiej .
» wschod. w ęgierskiej
•  ? J8tr-* Pnłnoc. - zaoh. 
„ Frauciszka- Józefa

®anku auglo-austrjac.. 
Zaktadu kredyt, węgier. 
Banku franko-austrjac.

» galio. dla handlu 
ip « .  w Krakowi*

■ kred. gaL . . ,• ffKosjak Z poi dla ob iw . -

Mają
105 50 
140 —

3 2 8 -  
107 50 
112 60

1 1 9 -  
134 -
75 — 
27 — 

162 50
9 2 -
3 8 -

29 — 
29 75 
29 25 
27 - 
22 50
13 25
14 — 
14 75

817 — 
176 60 
357 -  
1870 

259 50 
169 50 
67 75 

245 25 
122 —  

3ł —  

110 50 
1 1 0  -  

115 — 
99 50 
97 — 

189 —

110 50 
131 50 
82 75 

175 50

86 —

płacą
105 — 
139 5

326 — 
107 — 
112  —

I I850 
133 60
74 50 
2& _ 

162 — 
92 60 
37 — 
29 25 
28 —  

29 25 
28 75 
2660 
22 _.
12 75
13 60
14 25

814 —
174 40
355 — 
1865 

259 — 
169 — 
67 25 

244 75 
121 5'J

110 —  

109 — 
14 50 
99 — 
96 — 

188 —

109 50 
131 — 
82 25

175 —

227 — 
8660

Pterwzeńswta. 
Kolei koszycko-bogum 

» Panstwow. 5u0 fr 
" E “ isja z r 1867 
a Południow. 500 fr
„ Bony 1875-~6 6»/'
■ P -c .F . lOOzł m .k  
a „ 100 zł. w. a. 
" r  w srbr. 5®/j 
•  p0oiucl- Pół. niem

® J.*a  lO T zi.w .s 
» 0 .o w srebrze 
»» Ralic K ar.-Ludw  

300 zł w a. w srb.
z„ lOu ałł . 

E m isja II. . 
n Lw.-Czer. 4 30Ó zł"

srb. 5°/0 za 100) 
„ E ® i»ji z r  ] 8<J(
ję oiedm. 20 ■ zi w.a
■ ks.R udolfa 300 zł' 

 ̂ a r .5p lZalOOzł.
Iow . pragskie przem  

żel. po 300 zł.

W a l  u ty .  
Cesarskie korony

20-frankówka
Suwereny angielski. 
Im periał] rossyjskie . 
Srebro .
Srebro kupony 
Bank. ] aństw. Niemiec.

ża 100 m a-ek .
Rubel pac.

M a j ą  p łacą
70 25

148 50 
106 75

10 2  —  

98 50 
108 -

87 —

102 —  

10 1  —

78 — 
76 —

79 25 

89 —

5 76 
5 77 
9 72 

12 20 
9 94 

|106 —

59 65 
1 26

7() —

147 ~
106 25

101 —  
98 — 

1(57 —

86 —

101 50 
10(1 -

77 50 
75 60 
63 50

78 75 

8" —

5 74
5 75 
9 71 

12 10 
9 90 

105 85

69 65
1 26

Warszawa, 16. tierp. rb.|kp. rb. kp.
Listy zastawne 1 ej s- r 1 _ _ 9975

» „ 2cjsnji ------ 99 75
ku [><>:: ------ 60 —

■ „ nowe 9625 95 95
kuron . ____ 75 —

* -ikwidacyjne . . 83 95 83 65
. kupon . ____ 81 Vt

Kolej warszaw -wii-d. . — —
_ » ■ bydg >a _ — jCttoa. potyoŁ. prem 1864 — —_

> * .1 8 6 4



4 dziennik  polski

na suknie i kanwie
w  j a k  n a j w i ę k s z y m  w y  “b o r z e .

1210 15—0 (7)

Wypróbowane i nieomylne środki
zamieniające wiosy w jednej co wili na kolor 
.hlond, brunatny lub czarny, .a,mianowicie; 
Eau Gaulloije, Eau Durat; ltygritin« .Yesró- 
tale, ..Gelle Fiores,' 'Grizaime \egetald, 
J,Dr. Jomesr Smfthson/ M-fTanogene da Die- 
ąuemare aine, (Ekstrakl i Ponradę Orzd- 

chową A. Ma^zusk-ego i inne.

W O D Y  P T Ę E  ^O ŚC T
Lait Antepheli^ie ou Lnit Carfdes, Eau de Lys, 
Eau de Princ.sses, Eau Tonią je, Diąuemare aine. 
Toiutina, Aib.emełte, Tinaigro Je Tolllette, BAż
iis e n B i.o u b w y  „ P a r l n n i a i n r , “  dla ladania 

rumieńców i utrzymania świeżości policzków.
p o M A u n i ;  P o z n m B O w A

do zachowania ust w stanie świeżości i utrzymania 
naturalnego ich rumieńca,

„k.O BA- najI,OW"-® wytwory toale- p0’6ca EW} l  ÎliCŚCi i K J f ^ |f l  tłUlMlto w e , Perfumy, Mydlą, Eiksatory, Papierki won­
ne , „ P b j n a d «  Ix o r ł* “  de Pinaua, Wioletta, 
L’l'm g-Y lang, Japońska, Rezedowa, rlinowa, 
Poziomkowa, Hubi^ant-Chardin, Societe Hyga- 

niąue i wiele innych. Pouder Veloutine.
ło r t s

K A G A ZY K  D A U S K I

W O D Ę  K O L O N S K Ą ,
W o d ę  A n a t e r y ń ó t r ą P a * ( y  i  P r o s t k i

do czyszczenia zębów.
Kamila Strzyżewskiego

! f Itia matek i !
Niezawodnie skutkująca

C Z E K O LA D A
p r z e c i w  r o b a k o m

1-20.
1  s i t a k a  13 c e n tó w

Pakiet 10 sztuk zawierający złr.
Sprzed&je i rozsy a pocztą 

A pteka pod  „ Węgierską JJoronu,“
J .  P I E P E S  A

w e L w o w ie .

Łaskawe zam ietoge zmiiówien a wykonują się jak najspieszniej i n«*jakaratpiej
przy ulicy Halickiej pod l. 4, we Lwowit,

Skiany na prowincji: W Przemy- 
:lu Józef Maszewsb apt.; w Tarnowie 
Antoni Tenczyn. apt.; w 3b*rażu E. 
Kruh, ap t.; w Bolszowcu u A. Wąso­
wicz, apt. 1075 20— 0

% ' ftr‘ - >
A a  k o m p o t y  i  k o n f i t n r y

s l e l o n e
’ 1092 poleca handel 2—f

S t .  M a r k i e w i c z a
we L wó w  i i , w tynku  liczba 4'2

P Med. i Chir.

D r. O S W A L D  B Y K
k b n s i e r

i lekarz chorób kobiecych, I
ordynuje od 2 - 4  

przy ulicy Karola-Ludwika, nr. 21 ft 
|1084 II. piętro. 28—0;'

Ekspedytorka
egzaminow-ri, mogąca złożyć kaucję, p 
aznku-j umieszczenia przy której z poi zt 
w Ga' cji. — Blizsza wiadomość pod lit. 
D . Ł . w  T a r n o w i e ,  poste restante

a s a

»G Ł Ó W A  Y  S IA Ł

F O R T E P U N Ó S

O T  SMUTNY IŁ
ulica Sykstuska 1.17 (obok poczty)

3 5  la t is tn ie ją cy
i ze swego rzetelnego postępowania tak 
w kraju jak i za granicą zaszczytnie zna­
ny, poleca Szanownej P. T. Publiczności 

największy wybór

KiSSiiSftSlŁjaiSr'.* * I
Szanownej PnbUuiuości, tyczącej sobie 

nabyć tanie, trwale i doskonal wypróbowane

wszelkiego systemu i konstrukcji,
M . a u z c i y t  p o le c i- :

w i e l k i  » k l » 4
w R  i; d iu lu , ia»atnflnring 6. 
Wypłatę nrayimnie takżo ratami be* pod­

le n ia  cisy. 1017 8 7 -0
C*Du,ihi p rz o sniani oplatcie-
J f & z e f  W a » k i ,

m e c b & b i i.

»e*K -
Ft minionej ju m  sunny Trnijsa i« U e j i z y c l i  zasiewów

p o l e c a

B a w a r s k ą  R z e p ę  ś c i e r n i o w ą ,
okrągłą i długą po miernej cenie.

H r e c z k ę  s y b i r s k ą pognój, obąiew morga

% ..............
Z powodu całkowitego zwinięcia handlu mego

Towarów Rławatnych i Aonfekcuj
w yprzedaję  w s z y s t k o

J  c e m  f a i l b p y  c B n y c l i .
Chcący nabyć cały handel pod bai.izo korzystnemi warunkami, 

raczy się i,głosić listownie lub usmie 13! 6 ł — 12

W Ł N D Y K Ł A H  L E W I C K I ,  Lwów ulica Halicka

■ ■ #  > ♦ » *  ■WneT y

JC AN TOR w y m i a :
e, k. gałic,

akcyjnego Banku Hipotecznego |
i  ip r z s ic U je

w s z y s t k i e  e l e k t a  1  m o n e t y
pod w arunkam i najprzystępniejszem i.

W I M m  M I O T O M - M l O l M  t a i
8 > k l a s o v  . y m

z o s t a j ą c y m p e d  p r z e wo d n i c t we m

W I K T O R J I  N I E D Z I A Ł K O W S K E J ,
► ̂  kurs nauk rozpocznie się dnia 5. września b. r.

Zapi6y ẑaś uczennic na stało i dochodzące, odbywa się codziennie 
^  od dnia 20. sierpnia między godziną 10. z rana, a 6. popołudniu, przy 
►V< ulicy Hetmańskiej 1. 10 II piętro. 1355 i _ 5

17 kilo. 50 kilo za 8 złr .  13—0 i
im 4mr Zp.mówienia na o r y g in a ln e  h o l e n d e r s k i ?  ć y h n lk l
jA  H y a c y n tó w ,  T u l i p a n ó w  i  t .  p , ,  które wkrótce nadejdą uprasza

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D  N A S I O N

T E O F I L  a  Ł U C K I E G O S\jjr we Lw iwie plac Halicki 1. 15, w gmach* EanK* Hipotecznego. j |

Podziękowanie*
Czcigodny D r .  F .u g e n in sB  M i- 

ronow lC B , mieszkający pod 1 59 ulica 
Żółkiewska, umiejętrą i wytrwałą u«ilnc 
scią swoją wyleczył podpisaną Adulfinę 
Aleksander z ciężkiej słabości. Nie będąc 
w stanie odpowiednio wynagro łzić jogo 
trudy, których się bezinteresownie podej­
mował, na każde zawołanie, bkłudamy mu 
niniejszem najssezersze nasze podzięko­
wanie publiczne. 1356 L —1

Lwów 19. sie-pnia 1877.
Teodor Aleksander. 
Adolfina Aleksander

Studentów
n i W ik t i H ia n c ję  z opieką rodzio.iel- 
ską, przyjmuje pod warunkami Daj przy- 
stępnie-szemi A j e n c j a  d z i e n n i k a *  
1 w g ło s z e ii  1279 1—3

r j I ritein.
jako to wy padanie, płowienie, tworzenie się łuski, leczy s 
w krótkim czasie, bez uciekania Big do lekarskiego x  

traktowania Z

O l e j e k  t a n l n o w y  Dr. Moras .  ^
Flakon wrsz ze sposobem użycia 2 złr.

NB. P «  najw iększej części wystarcza Jedna flaszka. ^
Otrzymać można we Ł w oT rle  u Z y g m u n ta  B n c k e i a ,  w aptece » 

pod „Srebrnym Orłem,“ ulica Krakowska. 1057 18—20 5'

W , Piątkowskiego
1. 10 ulica Hetroańeka.

Najwyborniejsze

t!0 organiczne
- D v r k .

• W
I
I  
I
^  leczy _______  _ t

rzerzączkę. Flaszk 1 zł. JJ^-tać nm- ^ 
ż n a  w główarm s k ł a d z i e  na Galicję a  

^  w aptece p. Kuckera we Lwowie ® 
W 1323 2—0 ____

J .  W .  B E C K
w krótkim czasie tak z. nUą

I

2 kilo
^ o m a d e k  . z ł .  l'5o
lO g a tu n k ó w  b a r m e k k ó w  zł. —-90 
O w o ce  w  k » m  rrf l»  . zł. 2 

i - a l in y  c z u k o la d o w e  Ma-
oou* . zł. 2-—

P ie c z y w e k  d o  h e r b a t y  . zł. 120
0 każdej porze najwybornie,sze

L od y
różnych smakach, m r o ż o n a  k a w a  

c z e k o l a d a ,  p o z i o m k i  z e  ś m le -  
lu62 ta m ą  poleca 17—24

Jan Muller
c u k i e r n i k  obok Wiedeńskiej kawiarni

fortepianów  i pian n ,
od pierwszorzędnych fabrykantów, jak 
Ehrba.-a , Bósendorfera, Schweighofei i 
i wielu innych z Wiednia ; Kapsa z Dre­
zna; Neumajera -- Berlina, ktore po ce­
nach fabrycznych z  I O - le tn J ą  g w a ­
r a n c j ą  i opuszczoniem rabatu od cen 
fabrycznych sprzedaję, jak najtaniej w y ­
p o ż y c z a n i  i stare w zamian przyjmuję 

Uniżona 1353 1—15
A nna Sm utny.

W  P e n s j o n a c i e
moim dla uczniów szkół realnych i gi­
mnazjalnych, tok prywatystów, jako też 
uczęszczających do szkół publicznych, 

rozpoczyna się
M L O  W Y j r  Bdl * ■

z dniem  1. września.
Zakład przyjmuje także uczniów szkół 

publicznych dochodzących na korepetycję 
wraz z nadzorem szkolnym i przygoto­
wuje do egzaminów dojrzałości tak ze 
szkół realnych jako też gimnazjalnych.

Zastępcą podpisanego i drug-m dy­
rektorem zakładu jest c. k„ profesor i pod­
porucznik rezerwy p. Ignacy Petelenz.  ̂

Naukę języka niemieckiego pobierają 
persjoniśoi zakładowi osobro bezpłatnie.

W zakładzie m ożna także pobierać 
naukę konnej jazdy, szerm ierki, jęzTka 
framuBkiego i muzyki za oaobnem wy­
nagrodzeni rm. 13 6 6- 16

Zgłaszać się można oodzień od goelz 
11. do 1. w południe i od 4.—8. wieczór

F. KOESTŁICH,
przełożony zakładu, ul. Ormiańska 1. 13.

jako t o : k rzesła , kanady, łóżka, ma- 
_ lerace sprężynowe, stoły i tp. spro. ^  

E  w adza z c. k- nPrz- f  hr^ki R igla I  
- we W iednin i sprzedaje po c e n i e  
_ f a b r y c z n e j  podług oryginalnego E
I  cennika J -  K .  L e w i  C h i, u | j . a . fe
4 tralnai .16 (kom toir na II pi%trze). \  

miano ̂ icie pelęcą Ha pp. wystawców
£  na zbliżającą i lę w y , t a w ę  k r a j  o- b  
?  w ą  namioty czyli k . „ . k i  żelazne, 5  
v  tak ie  same jak  w restauracji ogrodu £  
d  P c jazu ick iego , w rożnych wielko b
5  aciach od 2 jg fg  ? g400 z* aztukę. \I  ściach °d Z l3.3 3

Nie ma więcej siwych włosów!
Użycie tylko dwóch flaszek tego przez c. k. Niżaz. austr, patologiczno- 

chemiczry instytut w Wiedniu uznanego za odpowiedni celowi i nieszko­
dliwy irodek

Wiedeńskiego mleka do odm ładzania w ło só w
w ystarczy

każdem u do przywrócenia siwym lub wypłowiałym włoBom pierw otnej ich 
barwy w C iąg u  n a j d ł u ż e j  14 d c l ,  po ozem dla dawnego ich utrzyma­
nia użycie jocinej lub dwóch flaszea w ciągu trzech miesięcy jest dostatecznem. 

Ce n a  2  B k ,  z przesełką łO  Ct. więcej.
F .  f l E L F E B I U H  w W i e d u i u ,  I .  A uw i»kel 3.
S k ł a d y :  we LWOWIE u Piotra Mikolascha i Juljusza Nablika; 

w KRAKOWIE u J. Tranczyńskiego i Ernesta Stockmar. 1078 13- 25

E L I 1 I R  E T  U R A G ń E S  D D  D" R A B U T E A U
(Laureat Aa 1’lnstttnt de franca)

E L IX IR  I P TG U L K I D O K TO R A  R A B U T E A U  w y p ró b o w a n e  zo s ta ły  
w  szp ita lach  ; /.k ich  p rzez  p ro fe sso ró w  F a k u lte tu  M._ jc z n e g o ,  k tó rz y  za ­
le c a ją  j e  ja k u  sk u teczn ie jsze  od w sze lk ich  p rep a ra tó w  za lecan y ch .

r r e p a r a t a  t e  z C h l o r k u  ż k l iz a  l e c z ą  B la d a c zk* , W y n ęd zh ik w ik , N ik d o -  
k r w is t o 4ć , r e g u l u j ą  O d p ł t w t  m iis u c z h b , w z m a c n i a j ą  O r o a h iz m y  w iu z a a p a n *  
i  ' is l a b io h b . n i e s p r a w i a j ą c  n i g d y  Z a t v  i R D z n u .

S p rzed a*  b u r tu w a  w Paryżu, u  p. G LIN  e t  G*. ll ic a  R a c in e , 14.
D ostać  m o ż n a : w s  L w o w ie ,  w  a p tec e  p . M ik o lach a , v  C zsrm ow tcM ch , 

w Aptece p . G o iich o w sk ieg o  i w e  w sz y s tk ic h  zn aczn ie jszy ch  a p te k a c h .

i1iii
POZEMEdfl SAFM LEMAIBE,
D E R O K T  b B ló k e b  z d ro w ia
p LFMAIRE używnny wielkiem po , 
wodzeniem przez doktorów, je?t środ­
kiem rozwidniającym, oz; szcsącyjij i

przeczyszczającym krew, leczy chroniczne 
z a t w a r d z e n i e  najnporczywsze i cho­
roby ztąd wynikające, j^k h e m o r o id y ,
bysterje, podagrę, gościec, migrenę, udP. 
rzema io mó ;g. i przywraci normalne 
funkcje trawienia.

Dostać możni . w Paryżu w aptece 
Lomaire, we Lwowie w aptece p. Miko- 
lascha.  1029 43 52

I

L. 25U5 1877. 1339 2—3

K o n k o r s ,
W miejskim Zakładzie sierół 

jest do obsadzenia za kontraktem 
pusada ochmistrzyni z płaca ro­
czną, 300 zł , wolnem pomie­
szkaniem w Zakładzie i opałem. 
Posada ta będzie przez komitet 
zarządzający Zakładem, nadana 
początkowo na prośbę, a dopiero 
po udo\ i 'Bioiiem uzdoInipniu 
nastąpi opisanie kontraktu słu­
żbowego.

Kandydatki, ubicgąiące się o 
tę posadę, mogą. w t rminie do 
dnia 31  ̂ wnieść do Rady
ooiei. pTzez Maffistrat swoje po 
dania i załączyć dowody co do 
wieku, dotychczasowego zatru 
dnienia i moralności, wiadomo­
ści jęzvków krajowych, tudzież 
że są stanu wolnego, lub wdo­
wiego i bezdzietne Oprócz tych
irzymiotów, wymaga się od 
ochmistrzyni dowodów nabytej 
zręczności w robotach ręcznych 
kobiecych.

Obowiązki ochmistrzyni okre­
ślone są v; regulaminie Zarządu 
Zakładu i wolnym porządku do­
mowym.
M agistrat k r . s t. m iasta.

Lwów, 14 sierpnia 1877.

D n i a  1. w r * « ś n ta  1 8 7 7  p r* u i l ( .w ia ln ie  c i ą g n i e n i e  w y g r a n y c h

ces. król. austrjackie

Losy państwowe z r. 1839.,
Które b e z w a r u n k o w o  Msza iiyó wyciągnięte z i r a e m i .
1 cały los państwowy i  r. 
1 piątka
1 połowa tej ostatniej .
1 ćw iartka . • . . .
1 dziesiąta . . . . .

1 dw udziesta • . . .

1 cały z wyjąt. najmn. wygr. złr. 450 -
1 p i ą t k a ...................................   95—
1 Dołowa tej ostatniej . . . s8-—
1 ćwiartki . . . . . .  „  25—
1 d z ie s ią ta ...................... * 12—
1 dwudziesta . : . . , 6-—

1839 złr. 900 
• • . 1 7 5
. . .  90

. 46
. . ,  19 
. . .  10

Ciągnienie wygranych 1. września,
Z ogólną kwotą wygranych przeszło ośm  m ilionów  B łr.

Główna wygrana 2 8 0 .0 0 0  B łr .
Pojedyncze ikollce HBCzęśCi» z niezamkniętych jeszcze grup lesów 

z 8 Jo 20 wyciągniętemi serjami po 10 złr. i 20 złr. miesięcznej wpłary czę 
ściowej, w co Wliczane są i naJmnłeJśBÓ wygrane, jest jeszcze tylko 
bardzo mało w zapasie. Życie ludzkie upłynie nim się wyda zy możność 
wzięcia udziału w zakończeniu austrjackiej pożyczki loteryjnej, upraszamy zatem 
o nadsyłanie jak najprędzej szanowych zamówień. 1103 29 0

G łów na wygrana 200.000 B łr .
Ciągnienie 1 w r z e ś n ia  I Złr. 3 -8 0  i stempel.

USTT SIPOTECajE
kMrs według prawa s dnia 1. liKca 1868 Da. P. P. XXKVL0. ^f. 98 
i najw, post. a dnia 17. grudnia 1871, mogą być nżyt ĵ do łoi >* *nia ka­
pitałów fnndnsaowyeb, pnpiUrnyel. Kancyj małłe..j cl i wojakor ya j ,  na

kanoje słnańowe i wadia,
w  t j m  k a u t o r x 9  d o . n a b r o t f t -

S S S  W w y n lk ie  p o l e c e n i a  r  p i  o w f a . j !  wj i to p n j  
i l ę  k c  "„"cw łocanle p o  k n r z l e  ( la ie n n y m  b e z  d e ltw u fw fa  
p r e w l r j i .  1031 «8 -o

Łutefja złota Staiłamsła.

P r o m e s y  1  f i R a a  
z  r o k u  l o b i* a

NYITRA i &  COM P., W ien , K arntetrass« 16. eisernes Hans.
We Lwowie n J A z e f a  F r l e d a ,  kupca, ulica Krakowska.

Pierwsza Emińja tej loterji nie dopisała
Na skutek pozwolenia c. k. ministerstwa karbn z dnia 29. pa- 

ździ rn..,a 1876, I. 27239, odroczono ciągnienie na rok 1877.

Ciągnienie odbędzie się w Stanisławowie 
dnia £1. gi adnta 1877.

Wydano nowe Losy drugiej emisji, Losy z pierwszej emisji nabyte, 
mają ważność.

Pierwsza wygrana:
B ryła z szczerego złota w agi i wartości 2 0 0 0  dnkatów.

Pomniejsze wygrane:
Jedna w y g iu a  wartości 1000 zł. W. a.
Dwie wygrane wartości p0 5 0 0  z ł. w. a.
Dziesięć w ygranych wartości po 100 zł. w. a.

Jako nowość wprowadzono LOSY W OLNE, z których każdy 
gra na główne i pomniejsze wygrane, lecz na każdy wypadek wygrał I 
mnal eo na jm niej s t a w k ę .

Los kosztuje 1  z ł o t y  r e ń s k i .
Kto sam knpi lnb się postara o rezsprzedai dzie­

więciu losów , otrzyma bezpłatnie jeden los w olny.
Duuhód czysty przeznaczony

na założenie don; u dla kalek i s+arców
w 8TASI8L1HOWIE.

Datek me duży, a dzieio miłosierdzia wielkie — Date obulum Eel.izaiio 1

Kom itet Rady m iejskiej 
11207 7 -0  t t  Stanisławowie*

Jnż znany z taniości, rzetelności i dobrych towarów handel

G. K . N O W I C K I E G O  obok H otelu W qt,sz» wskiejro —  polec*
K A W Y  Ceylon piękne duże, Moccę arabską prawdziwą, Jawę złotą prawdziwą, niemniej tańsze gatunki, ręczna za smak czysty.- H E B B A T Y  chińskie ,o. 
syjskie zjednały sobie już "■-iętoćć! „ół kilo złr. 1-60, 2, 3 i 4. — WENA Węgierskie, Auscrjackie, Styryjskie, Reńskie, Francuskie i deserowe, około 50 gainnfcu - 
butelka od 56 cat. do 6 złr. P O B T E B  »nsrielski. — F IW A  hutelkowe: ScbwecLackie, Pilzneńskie i Krawczyńskie. — W Ó D K I . B O Z O L IS *  i  E j ,

K W O B Y  z fabryk: Łańcuckiej, Bialskiej, Opawskiej i zagranicznych. _ _
Wszelkie artykuły kuchenne wohodzące w skład mego handlu korzennoge, wyborne a najtauiej. “MBI 43- 0

m i n e r a l n e  z zaręczeniem prawdziwości i świeżości lDi'J
■W~ Zamówienia od Az. 60 posyłam franko do każdej «*acj: kolei galioyjskich, nie licząc również nio zf c lakewanie.

. . Przesyłki poczts za zaliczką uskuteczniam najsumienniej odwrotnie — Dziękując za dotychczasowe zaufanie ł wzrledy Szanownym P. T- *npUjąoy & 
^  »n>ei*rr. i»V | n« r -s-nineli, „V t«ko--.yn) nadal Z pnwafainieas O i j s l a i  R « .i *nsi « rs  N ow io ld f.

FILIP  H A A S  i S Y N O W IE
ces. król. uprzywil.

Fabrykanci materyj na m eble i dywanów,
c. k. nadworni dostawcy w  W T E H I S I U .

ii

we

4

Ciągle wzrastająca wziętość, jaką wyroby nasze cieszą się 
tak w kraju jak i zagranicą, powodują nas

P T  d o  o tw o rzen ia  S K Ł A D U

Lwowie, przy ulicy Jagiellońskiej nr. 1 a.
w  p o c z ź f it r k a o h  A V r z e ś n i a  b .  r .

W składzie tym również znaj do wad się będzie wielki wybór naszych wyro- 
fabryk w W l e d n t u ,  E b e r g a s a l u g ,  M i t t e r i i d o r f ; ,  H l i n *  

8 k o ,  B r a d f o r d  L i § 8 o n e .
Uprzejmie wzywamy do obejrzenia.

UH i

bów

F i l i p  H a a s  i  S y n o w i e -

(O I
a7-»CO
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